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ui mi radomskiej mu W it! 


Na bitym gościńcu do Wielkiej Polski, Polski w krwawym trudzie 
walczącego chłopa i robotnika... 


Radom, w lipcu. 

Przecudowna i jakże głęboka jest 
symbolika Chrystusowego krzyża. 
Symbolizuje on cierpienie, uległość, 
ale zarazem jest znakiem walki i zwy- 
cięstwa. Uczy cierpieć, ale równocześ. 
nie walczyć i zwyciężać. Prowadzi 
ludzkość, narody i jednostki w dniach 
klęski, upadku, ale przewodzi w 
dniach triumfu i glorji. 

Nie odstępuje człowieka na krok, 
jest mu zawsze przewodnikiem. Jaka 
to przedziwnie wielka moc promienie- 
je z krzyża Chrystusa, dając siły w 
cierpieniu i krzepkość ramienia w 
zwycięstwie... 


Stygmaty Krzyża 


* Na ziemi radomskiej wyryty jest 
„tygmat Krzyża. Chrystus, rozpięty па 
jego ramionach, spogląda miłościwie 
od skraju dróg, od wejść do wsi, z ko- 
ścielnego gmachu wieży, z cmentarne- 
go rozłogu mogił. Gości w wieśnia- 
czych chatach. znaczy się na piersiach 
Tudu radomskiego. 

Ileż to ten Chrystus Pan, rozpięty 
na przydrożnym krzyżu, nasłucha się 
skarg serdecznych, jęków wydobywa- 
jacych się ze zbolałych dusz, west- 
chnień beznadziejnych, dobywających 
się z piersi ludzi, którzy, wijąc się w 
męce żywota, niezdolni są już złożyć 
ust do modlitwy. > 

Ileż ten Pan Jezusik, który w О- 
grójcu omdlał od męki, wysłuchał 
szczerych spowiedzi ludu polskiego, 
borykającego się z biedą na własnej 
ziemi. 

Płakała matka, która nie była w 
stanie nakarmić niemowlęcia, bo sił 
jej zabrakło... 

Przed zmurszałym starym krzyżem 
zamarł w bezruchu bezbrzeżnej męki 
зуп ludu, ojciec rodziny, bezrobotny, 
со nie był w stanie zaspokoić głodu 
swych najbliższych, tułacz wydziedzi- 
czony z ziemi, którą on sam i jego 
przodkowie użyźnili krwią.. 

Spazmatycznie łkały dzieci polskie, 


> 


„aaa 


Wdowa Kucharska (od lewej) I wdowa 
Strasińska z osieróconemi dziećmi. 


(Od specjalnego wysłannika „Orędownika”) 


ртт - 


Най mogił na cmentarzu 


co-im nienawistny los ojca w wolnej 
ojczyźnie odebrał... 


Krew 5. р. Wieśniaka 


Las kr 
śnie. Do kr 


na ziemi radomskiej ro- 
na drogach, po wsiach, 
do krzyży godnych na kopcach po- 
wstańców z 1863 r., do krzyży cmen- 
tarnych przybywają nowe: Krzyże na 
mogiłach tych, którym wskutek tra- 
gicznego splotu stosunków nie dane 
było dokonać żywota w pracy dla Na- 
rodu... 


Przyłóżmy ucho 
do polskiej ziemi 


Przytyka serce, będące wedle le- 
gendy sercem Polski, zamarło na 
chwilę, gdy na bruk przytycki bluznę- 
ła rwącą strugą krew £. p. Stanisława 
Wieśniaka. Szkarłatem krwi polskiego 
chłopa, którego życiu kres położył wy- 
chowanek rabinów, Szulim Leska, 
zapłonął bruk polskiego miasteczka. 

Rumieniec wstydu palącego, męki, 
pokrył oblicza do cierpień przywykłe- 
go ludu polskiego. Serce Wieśniaka 
przestało bić, ale żywiej, goręcej bić 
poczęły serca Polaków, w rytm melo- 
dji pieśni o Ojczyźnie, powstałej do 
czynu, idącej z pod strzech, z fabryk, 
od straganu, zza lady polskiego skle- 
piku. Pieśni przemożnej, biorącej we 
władanie cały Naród! 

Polaku! Czy słyszysz, jak łomocze 
ci serce, czy odczuwasz, jak pod wpły- 
wem tej pieśni stajesz się innym, go- 
towym do walki i pracy dla Polski? 
iło to zamarłe serce miaka. 
yłóż ucho do polskiej ziemi, a 
potężniejącą wciąż pieśń 
zwy stwa, którą przenoszą krople 
rosy, perlącej się na kielichu wodnej 
lilji, па pszenicznym kłosie, krople po- 
zalewającego skronie i oczy ryce- 
‚ krople krwi, w 
walce życia poległych, strumienie krwi 
gorącej, walczących na bastjonach na- 
rodowego frontu. 


у 


w Klwowie рой Odrzywolem. 


Na cmentarzach 
ziemi radomskiej 


Na cmentarzu w Klwowie, pod O- 
drzywołem, na cmentarzu w Radomiu, 
przybyły nowe mogiły. 

Mogiły ofiar tego, co się w Odrzy- 
wole działo. Znieruchomiałe, spraco- 
wane dłonie, wypogodziły się bruzdami 
zorane oblicza, przerwały swą pracę 
serca. Znieruchomiałe, spracowane 
dłonie, co tak niedawno, zda się wczo- 
raj, prowadziły pług pracowicie po oj- 
czystej roli, co do spulchnionej gleby 
ze zgrzebnej płachty rzucały ziarna do 
spragnionej ziemi. 

Gospodarze! Dobrzy gospodarze! 
Oczom waszym nie dane było oglądać 
tych łanów, co z waszego posiewu wy- 
rosły. Nie oglądają wasze oczy żniwa. 
Ale wy to sprawdziliście, że bracia 
wasi twardzi i niezłomni są coraz bar- 
dziej. Z posiewu waszej krwi powsta- 
ły polskie placówki, polskie sklepiki 
i stragany. Krew wasza okazała się 
cudownym środkiem, który wzbudził 
i pomnożył siły żywotne polskiego or- 
ganizmu. 


Rzędy mogił 


Jakże wymowna jest cisza wiej- 
skich i małomiasteczkowych ementa- 
rzy o zapadającym zmierzchu. 

Z pól już wszyscy zeszli. Wszelka 
praca na nich ustała. Cmentarnej ci- 
szy nie mąci nikt, ani ludzki głos, ani 
głosy zwierząt. Czasem tylko wiatr od 
osiedli zapędzi wycie psa na uwięzi, 
wycie beżnadziejne, pełne skargi. 

Krzyże, krzyże, krzyże! Rzędy mo- 
gil. Jedne już darnią pokryte, kwie- 
ciem barwnym, inne świeże, bielą się 
piaskiem. Ramiona krzyży spowija 
mrok. Robi się coraz ciemniej. Przy- 
wykły do zmierzchu wzrok z trudem 
odróżnia już kontury krzyży. 

Sam pośród krzyży. Ale jakoś nie 
czuję się obco. Lęk nie mąci mych my- 
śli i wrażeń. Bo jestem wśród krzyży 
braci, braci poległych w walce, towa- 


Walenty Piotrowski, z ropiejącą raną na 
lewej nodze, Jan Strasiński, z amputowa- 
ną lewą nogą powyżej kolana i Walenty 
Kucharski, ranny w prawe udo, wszyscy 
ze wei Głuszyna рой. Kłwowem. 
rzyszy broni. >; 

Na cmentarzu przytyckim, wśród 
wieńców kwiatów, znaczy się mogiła 
Wieśniaka. 

Ха! cmentarzu: we Klwowie szere- 
giem w karnym ordynku rozmieszczo- 
ne są-groby š. p. 

Józefa Kucharskiego, lat 42, 

Piotra Szymańskiego, lat 
32 z Głuszyny, 

Marcelego 
lat 27, 

Jana Wiktorowicza, lat 26, 

Onufrego Dziuby, lat 25 z 
Kłódna, ) 

Jana Laskowskiego, lat 17 z 
Woli Klwowskiej. 

PiotrStrasiński, lat 36 z Głu- 
szyny, 

Ludwik Jaworski, lat 24, 

Jan Kleszcz, lat 25 z Kłódna. 

To tylko część ofiar. Zmarłych jest 
więcej. A ranni lżej i ciężej?! A żony 
i dzieci po zmarłych?! 

Jakże ciężko borykać się z losem 
tym pozostałym. Niema kto gospodar- 
stwa prowadzić, małoletnim. dzieciom 
i rodzicom staruszkom dać pełną o- 
piekę. 

Trudna jest dola sierot i wdów. Z 


Jagielskiego, 


Mogiła 5. p. Stanisława Wieśniaka z Wrzo- 
su, który zginął od skrytobójczej kuli S 
lima Leski, na cmentarzu w Przytyku. 


płaczem o niej opowiadają wdowy po 
Kucharskim і Strasińskim. 
A jaki jest żywot tych, którzy stracili 
zdolność do pracy na stałe luh tym, 
którym co pewien czas odnawiają się 
źle zagojone rany. 

Со ma począć z sobą Jan Strasińską 
z Głuszyny, pozbawiony lewej nogi? 


Mogiła powstańców z 1863 roku pod wsią 
Ossą, znaną z wypadków odrzywolskich. 


A co Walenty Pioi któremu 
otwiera się stale rana, jaką odniósł na 
lewej nodze. 

Nie zliczymy już męki tych, którzy 
szczęśliwie z ran wyszli. 


Krew rodzi nowe życie 


Krew to przedziwny płyn: rodzi no- 
we życie. Krzyż, symbol cierpienia, 
wlewa otuchę i wiarę, prowadzi do 
zwycięstwa. A z symbolem krzyża 
splata się tak podobny w swej budo- 
wie symbol miecza, miecza Chrobrego, 
który znaczy nowe drogi... 

Miecz Chrobrego w rękach ludu 
polskiego jest potężną bronią, którą 
on w gąszczu polskiej puszczy rąbie 
szeroki, bity gościniec do Wielkiej 
Polski, Polski w krwawym trudzie 
walczącego chłopa i robotnika... 


ЧА Wyganowski. 


Niemal przez dwa miesiące ziemia 
radomska i jej sprawy były przedmio- 
tem gorącego i żywego zainteresowa- 
nia całej narodowej Polski. Miałem to 
szczęście w tym okresie informować 
społeczeństwo polskie o tych wielkich 
przemianach na ziemi radomskiej, 
jako przedstawiciel „Orędownika*. О 
ile tym obowiązkom podołałem, za- 
wdzięczam to przedewszystkiem spo- 
łeczeństwu ziemi radomskiej, które, 
doceniając znaczenie i rolę prasy na- 

. rodowej, udzielało mi w każdym wy- 
padku pełnej pomocy. Poczuwam się 
więc w imieniu redakcji „Orędowni- 
Ка“ do najgorętszego i najserdeczniej- 
szego podziękowania wszystkim za o- 
kazaną mi życzliwość. W szczególno- 
ści dziękuję zarządowi okręgowemu, 
zarządom powiatowym i wszystkich 
kół S. N. w okręgu radomskim; dzię- 
kuję adwokaturze polskiej, duchowień- 
stwu, chłopom i robotnikom, dziękuję 
przedstawicielom rodzącego się rze- 
miosła i handlu polskiego. 

Niech żyje Wielka Polska! 


JAN WYGANOWSKI 


A~ УТУЕ 


— Z niemieckich źródeł miarodajnych komt- 
nikują. że memorjal „tymczasowego kierownic- 
twa niemieckiego kościoła ewangelickiego“ о 0- 
gólnem położeniu kościoła powstanie bez odpo- 
wiedzi, bowiem organizacja ta jest nielegalna i 
nie ma prawa do występowania w imieniu tego 
lub innego wyznania KORY: 


— Niemieckie mim, komunikacji ogłasza dal- 
eny wykaz ofiar ruchu ulicznego ostatniego ty- 
zodnia, 139 osób zostało zabitych 4.450 ran- 
nych. < 


— Francuska rada stanu postanowiła odro- 
czyć wykonanie dekretu o rozwiązaniu liz w 
stosunku do instytucyj opieki społecznej znaj- 
dujących eie pod kierunkiem organizacji p. n. 
„Ruch epoleczny Oroix de Feu", natomiast od- 
rzucila podanie o odroczenie stowarzyszenia p. 
т. „Ochotnicy narodowi Croix de Кеп“, 


W Czechosłowacji w  Podiebradach, koło 
Pragi, rozgrywany jest międzynarodowy turniej 
szachowy przy udziale m, in, dr, Alechina, Floh- 
ra. Stahlberga, L. Steinera, Thomasa, Pirca. 
Wery Menchik. Z szachietów polskich gra Pao- 
lin Frydman. Ostatnio spotkał sie z dr. Alechi- 
nem, któremu uległ po uporczywej walce. Na 
czoło wysunął sie dr, Alechin о pół punkta 
przed Frydmanem. 


Angielski urzad spraw zagranicznych założył 
w ambasadzie japońskiej w Londynie energicz- 
ny protest przeciwko sprawie aresztowania i n- 
więieniu w  Mandżuko obywatela brytyjsko- 
induskiego Huseina, Pisma angielskie zarzuca- 
ja. że torturowano Husseina, 


Skończyła się w Londynie trzecia międzyna- 
rodowa konferencja pracy społecznej, którą ob- 
radował przez caly tydzień, Reprezentowanych 
było 25 państw. Zajmowane wie sazadnieniami 
postępu ртлеу społecznej w calym świecie. 
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Problem narodowej przebudowy społeczno-gospodarczej Polski 


L 

Wielka siła populacyjna, sila ?02- 
rodcza narodu polskiego, która гок 
rocznie daje blisko pół miljona przyro- 
stu naturalnego, stwarza problem 
pierwszorzędnej wagi, wyżywienia te- 
go przyrostu i jego uproduktywnienia 
gospodarczego. Zagadnienie bowiem 
wyżywienia, konsumpcji ściśle łączy 
się z zagadnieniem produkcji z zagad- 
nieniem wprzągnięcia rok rocznie 
przybywających rąk pracy w próces 
twórczości gospodarczej. 

Należy przytem zdawać sobie spra- 

wę, że powstający w związku z tem, 
oczywiście częściowo tylko, problem 
bezrobocia, nie jest zagadnieniem miej- 
sca dla ludzi, jak to niektórzy sądzą. 
Nie o miejsce tu chodzi. Jeżeli bowiem 
Obóz Narodowy rzuca hasło „chleb i 
miejsce w Polsce dla Polaków”, to nie 
choc t tu o pomieszczenie w ścisłem 
tego słowa znaczeniu. Takiego miej- 
sca w Polsce jest poddostatkiem. Je- 
żeli zabraknie przestrzeni na po 
wierzchni, to znajdzie się ona przy bu- 
downictwie ponad lub pod powierzch- 
nią ziemi. 
V.spomniane więc hasło Obozu 
Narodowego należy  przedewszyst- 
kiem rozumieć jako postulat miejsca 
w narodowej produkcji gospodarczej, 
kulturalnej i cywilizacyjnej dla szero- 
kich mas włościańskich i miejskich, 
a w następstwie tego także i chleba 
dla «ch mas. Taki więc jest właściwy 
sens tego postulatu, tak dziś popular- 
nego, który trzeba dobrze rozumieć, 
żeby móc rozumieć zarówno cały na- 
rodowy program gospodarczy, jak i je- 
go fragmenty, dotyczące poszczegól- 
nych dziedzin życia gospodarczego i 
społecznego, 

W związku z tem zagadnieniem za- 
trudaienia i wyżywienia, czyli naj- 
ogólniej biorąc, uproduktywnienia pol- 
skich mas wiąże się całość problemu 
dostosowania warunków  gospodar- 
czye" i istniejących środków йо po- 


trzeb narodu i państwa. To dostoso- 
wanie środków do potrzeb wymaga tak 
wielkich operacyj moralnych, społecz- 
nych, gospodarczych i politycznych, że 
zwiemy go poprostu — walką o przebu- 
dowę społeczno - gospodarczą Polski. 
Walką dlatego, że tej przebudowy bez 
niej przeprowadzić nie można, gdyż są 
w Polsce różne czynniki i różne siły, 
którs do tej narodowej przebudowy do- 
puścić nie chcą, ponieważ ona anto- 
matycznie usunęłaby ich z panującej 
roli w Polsce. 

Mówiąc o przebudowie, trzeba do- 
brze zdawać sobie sprawę z obecnego 
stanu rzeczy, podobnie, jak budowni- 
czy, który ma przebudować jakiś 
objekt, musi dobrze zapoznać się ze 
starą budową, musi poznać jej wady. 


Wady I niedomagania polskiego ży- 
cla gospodarczego w najogólniejszych 
rzutach można ująć następująco: 

1) Istnieje w Polsce masa bezczyn- 
nych sił twórczych, a) na wsł, b) czę- 
ściowo także w mieście, Ta masa zu- 
pełnie, lub częściowo bezrobotnych Po- 
laków sięga conajmniej 8 miljonów 
dusz, 

2) Polska jest uboga w kapitał w 
ścisłem tego słowa znaczeniu. 

3) Interes najżywotniejszy, przy- 
szłość narodu i państwa jako całości, 
wymaga bezwzględnego zatrudnienia 
nietylko istniejącej olbrzymiej armji 
niepracujących, lecz także takiego 
przygotowania gospodarstwa społecz- 
nego, żeby ono było zdolne pochłaniać 
rok rocznie przybywający kontyngent 
nowych sił pracy. 

4) Z tem łączy się sprawa rozmie- 
szczenia produktywnych, a nieprodu- 
dujących sił ludzkich, na wsi i w mie- 
ście. Jest to ujęcie najogólniejsze, wy- 
magające szczegółowego omówienia. 

5) Specjalną i najcięższą bodajże 
wadą polskiego gospodarstwa i polskie- 
go obecnego ustroju jest fakt, że do- 
rafnującą rolę v: tym gospodarstwie 


odgrywa i zajmuje miejsce obcy ży- 
wioł — Żydzi, okupanci przedewszyst- 
kiem naszych miast z całą ich wytwór- 
czością handlowo - przemysłową i rze- 
mieślniczą. Budowa narodowego w- 
stroju gospodarczego, to także usunie- 
cie z Polski Żydów. 

Zatem problem przebudowy вро- 
łeczno - gospodarczej, biorąc pod uwa- 
gę wskazane w wymienionych punkta- 
cjach warunki, streszcza się w tem, że 
nowy ustrój gospodarczy, ustrój naro- 
dowy musi: przy ubóstwie kapitało- 
wem znaleźć drogi, by uproduktywnić 
polskie miljonowe masy bezczynne go- 
spodarczo i kulturalnie, zarówno na 
wsi, jak i w mieście. Uproduktywnić, 
to znaczy znaleźć dla tych mas war- 
sztaty pracy, czyli miejsce w twórczo- 
ści gospodarczej, i dać im chleb. 

Teraz pytanie: gdzie znaleźć to 
miejsce, te warsztaty? 

Nowe warsztaty pracy muszą być 
stworzone: а) na roli, b) w przemy- 
śle, e) w rzemiośle i d) w handlu. Wy- 
mieniliśmy tu, oczywiście, główne ga- 
łęzie gospodarstwa narodowego. 

Obóz Narodowy w Polsce zagadnie- 
nie budowy nowych warsztatów pracy 
ujmuje w dwóch zasadniczych tezach: 
1) walka o niezwłoczną racjonalną 
przebudowę ustroju rolnego, która mu- 
si stworzyć nowe warsztaty wytwórcze 
i 2) walka o wyparcie żywiołu żydow- 
skiego z miast i z Polski, spolszczenie 
tych miast, słowem, zdobycie tam mi- 
ljozów nowych warsztatów pracy dla 
Polaków. 

Те dwa żądania programowe i wal- 
ka o nie są i muszą być ze sobą ściśle 
i nierozłącznie związane, jeżeli mamy 
zbudować narodowy ustrój gospodar- 
czy i społeczny, ustrój, wprzągający 
cały naród w proces wytwórczy. Z tego 
też punktu widzenia należy ujmować i 
patrzeć zgodnie z interesem narodu i 
państwa, o tem następnym razem. 


JAN RUS. 


Po tragedji lotniczej na Bałtyku 


Jak doszło do katastrofy? 


Koła samolotu zawadziły o grzbiet fali i samolot runął do morza? 


Holownik portu gdyńskiego „Tytan“ wydo- 

bywa z Bałtyku rozbitą awjonetkę ze zwło- 

kami gen. Dreszera płk. Lotha i kpt. La- 
giewskiego, 


Prasa warszawska donosi: 


Piloci wojskowi, obznajmieni z wa- 
runkami lotniczemi wybrzeża, twier- 
dzą, że najbliższa okolica Orłowa ob- 
tituje w dogodne dla lądowania tereny 
i gdyby wyłącznym powodem tragicz- 
nego wypadku był defekt motoru, zmu- 
szający samolot do-przymusowego lę- 
dowania, to niezawodnie tak wytraw- 
ny pilot, jakim był kpt. Łagiewsi 
obrałby raczej każdy inny teren, niż 


zatokę, nie nadającą się zupełnie do 
lądowania samolotem o podwoziu nie- 
wyposażonem w pływaki. 

Czy bezpośrednim powodem kata- 
strofy były niekorzystne t. zw. „du- 
szące* prądy powietrzne, czy też nagły 
defekt motoru, wykażą dokładne ba- 
dania wydobytych z wody szczątków 
rozbitego samolotu. 

Z relacji kajakowców, którzy wraz 
z szalupą ratunkową Czerwonego Krzy- 
ża przybyli na miejsce wypadku rowe- 
rami wodnemi w kilka minut po ka- 
tastrofie, wynika, że samolot pogrążo- 
ny był swą przednią częścią w wodzie. 
Widać było siedzącego na przedniem 
siodełku, szamocącego się pilota, Je- 
den z kajakowców nurkował kilka- 
krotnie, próbując oswobodzić pilota 
z przytrzymujących go pasów — jed- 
nak bezskutecznie. 

Nikomu z osób biorących udział w 
akcji ratunkowej nie przyszło na myśl, 
że oprócz pilota wewnątrz samolotu 
znajdują się jeszcze pasażerowie. 


Awjanetka zawadziła 
kołami o wodę 


Jak wynika z dotychczasowych 
opowiadań świadków i opisu wnętrza 
kabiny, katastrofa nastąpiła nagle. Ani 
pilot, ani reszta załogi nie spodziewa- 
ła się jej do ostatniej chwili. Przyczy- 
ną katastrofy było najprawdopodob- 
niej zawadzenie kołami o grzbiet fali, 
skutkiem czego samolot skaptował. 
Zderzenie z wodą musiało być bardzo 
ostre. 

Samolot w normalnym locie posiada 
szybkość około 210 km na godzinę, po- 
nieważ zaś leciał z wiatrem, można tę 
szybkość ocenić na około 240 km na 
godzinę, czyli blisko 70 m na sekundę. 
Przy szybkości 70 m na sekundę woda 
jest twarda jak ziemia. То też naj- 
lżejsze nawet zaczepienie kołami mu- 


siało spowodować gwałtowne podcięcie 
maszyny i silne uderzenie o wodę. Za- 
łoga nie miała czasu ani na odpięcie 
pasów, ani na ratowanie się. 

Według zeznań większości świad- 
ków, samolot przed katastrofą leciał 
nisko nad samą plażą, a następnie 
nad morzem, kierując się w stronę 
Gdyni, gdzie spodziewany był w tej 
chwili okręt „Piłsudski“, 

Takie przejście z nad ziemi nad 
morze jest szczególniej niebezpieczne 
przy niskim locie, Pilot zupełnie ina- 
czej ocenia odległość od ziemi czarnej, 
niż od przezroczystej wody. Zwykle 
zdaje mu się, że jest znacznie wyżej, 
niż w rzeczywistości, Skutkiem tego 
było już wiele wypadków lotniczych. 
Piloci wojskowi wzgl. cywilni, lecący 
zbyt nisko nad Wisłą, kilkakrotnie za- 
czepili kołami o wodę, nie doceniając 
należycie wysokości. Podobne wypad- 
ki znane są we wszystkich krajach. 
Oczywiście nie zawsze musi to spowo- 
dować katastrofę, najczęściej kończy 
się przymusowem zanurzeniem w wo- 
dzie, gdzie pilot w ostatniej chwili 
zdoła jeszcze nieco osłabić zderzenie 
kół z wodą. , 

W samolocie pilot musi patrzeć da- 
leko przed dziób samolotu, inaczej 
szybko migająca w dole powierzchnia 
ziemi czy też wady oślepiłaby go zu- 
pełnie. Nad wadą, wohec łamania się 
światła i mniej jasnej granicy styku 
powietrza i wody, niż powietrza i zie- 
mi, ocena odległości jest mylna. Do- 
chodzą zaś do tego na morzu fale, któ- 
re jeszcze bardziej utrudniają ocenę. 
Piloci hydroplanów, wodujących na 
morzu, muszą specjalnie przyzwyczaić 
się do oceny odległości powierzchni 
wody, oraz nauczyć się oceniać wyso- 
kość fal. 

А Tak więc, według dotychczasowych 
nieoficjalnych danych, najprawdopo- 
dobniejsze wdaje się tłumaczenie przy: 
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czyn katastrofy zbyt niskim lotem nad 
powierzchnią morza, co spowodowało 
zawadzenie kół ө grzbiet fali, 


Samolot, 
który uległ katastrofie 


Gdynia. (PAT), Rozbity samolot 
„RWD 9* znajduje się obecnie w do- 
wództwie Iloty na Oksywiu, skąd prze- 
słany zostanie do Centrum Badań Li 
niczych w Warszawie, gdzie zosta! 
przeprowadzone dokłądne dochodze- 
nia, ustalające pr: pny katastrofy. 


Gdańsk. ( Е.), — Prasa 
gdańska podaje na naczelnych 
miejscach szereg artykułów opiso- 

o katastrofie lotniczej, w 


wy 
której zginął śp. gen. Gustaw Orlicz- 
Dreszer. Zamieszcza , ona szczegółowe 
opisy wypadku na podstawie rozmowy 
z kapitanem gdańskiego statku przy- 
brzeżnego „Falke*, p. Morowskim, któ- 
ry był naocznym świadkiem tragiczne- 
go wypadku oraz brał udział w akcji 
ratowniczej samolotu. 


Fotografowie śpieszą 
na pomoc 


Gdy zauważono spadający do mo- 
rza samolot, znajdujący się na plaży 
fotograf Werner Leon, i właść. taboru 
kajakowego Jaworski Fred oraz Pu- 
trycz Jan, pospieszyli z pomocą na ro- 
werze wodnym, 

Dwóch z nich rozebralo się i nur- 
kując, starali się dostać do kadłuba 
samolotu. Z powodu silnej fali długie 
przebywanie pod wodą było niemożli- 
we: Samolot znajdował się na głębo- 
kości około 3 m. Poraz drugi rzucił 
się da wody Jaworski, dotarł do szyby 
celulojdowej, którą zdążył tylko prze- 
bić. Wegner wskoczył do wody z no- 
żem, celem uwolnienia ofiar z krępu- 
jących ich pasów. Wegner nie zdołał 
jednak dotrzeć do kabiny. 

Kilka minut. później przybył statek 
gdański „Falke* i nastąpiła akcja ra- 
townicza przy pomocy tego statku i 
przybyłych holowników wojennych i 
portowych, oraz trawlera Marynarki 
Wojennej „Rybitwa*. (m) 


Akcja ratunkowa 


„Falke* przybył mniej więcej w 20 
ca, 


minut po wypadku do tego mie. 
w którem samolot się zanurzył. Ki 
żyło tam kilka łodzi wioślarskich, nie 
mogąc jednak nic zdziałać. „Falke“ 
zapomocą liny próbował podnieść sa- 
molot. Udało mu się to jednak tylko 
częściowo. W chwili podnoszenia sa- 
molotu zauważono na głębokości 1 m 
pod wodą pilota już nie żyjącego, nie 
spostrzeżono jednak dalszych pasaże- 
rów. 

Widząc, że nie można samolotu wy- 
dobyć na powierzchnię, kapitan Mo- 
rawski dał rozkaz przyciągnięcia sa- 
molotu do pomostn. W międzyczasie 
przybyły inne statki, a mianowicie 
ORP. „Rybitwa”, oraz jeden z gdyń- 
skich holowników. 

„Falke“ przyciągnął samolot do po- 
mostu, gdzie przy pomocy swej załogi 
oraz widzów wreszcie udało się samo- 
lot wydobyć na powierzchnię, m na- 
stępnie wydobyć z kabiny zwłoki tra- 
gicznie zmarłych lotników. 

Pierwszego wydobyto pilota, д o- 
statniego płk. Lotha. Na twarzy kpt. 
Łagiewskiego widniały oparzeliny. 


Pogrzeb na koszt państwa 


Warszawa. (PAT). W myśl u- 
chwały rządu, pogrzeb &; p. gen. dyw. 
Gustawa Orlicz-Dreszera, inspektora 
armii i inspektora obrony powietrznej 
państwa, odbędzie się na koszt pań- 
stwa. 

Gdynia. (PAT) Postanowione 
zostało ostatecznie, że eksportacja 
zwłok ppłk. Lotha i kpt. Łagiewskiego 
nastąpi w poniedziałek, 20 b. m. o godz. 
9 rano z sali konferencyjnej d-twa flo- 
ty do rampy kolejowej „Pagedu* па 
Oksywiu, gdzie będzie oczekiwał spe- 
cjalny wagon, który zawiezie zwłoki 
do Warszawy. Po eksportacij zwłok 
ppłk. Lotha i kpt. Łagiewskiego nastą- 
pią uroczystości pogrzebowe przenie- 
sienia zwłok gen. Orlicz-Dreszera „do 
starego kościółka na Oksywiu. 


Paśmiertne odznaczenia 


(PAT). Pan Prezy- 
p. gen. dyw. Gusta- 
erowi, inspektorowi 
wi obrany powiotrz- 
wielką wstęgę orderu 
ski za wybitne zasługi 
położone w walee o niepodległość oraz 
w pracy dla państwa. 


Warszawa. 
dent R. P. nądał 


Kometa grozi Światu 


Odkryli ją niemat równocześnie dwa uczeni: polski i japoński 


Kraków. (PAT). Dnia 17 lipca w 
obserwatorjum narodowem instytutu 
astronomicznego na górze Lubomir w 
Beskidach pomocnik obserwatora, 
Władysław Lis odkrył w północnej 
części gwiazdozbioru lwa nieznaną ko- 
metę teleskopową ósmej wielkości. 

W związku z tą obserwacją wyje- 
chał na Lubomir prof. T. Banache- 
wicz z Krakowa. 


О odkryciu powiadomiona została 
centrala ast miczna w Kopenha- 
dze, skąd później nadeszła wiadomość, 
że niezależnie tego samego dnia ө kil- 
ka godzin wcześniej, takiegoż odkry- 
cia dokonał Japończyk, Kaho z obser- 
watorjum tokijskiego. 

Kometa prawdopodobnie nazywać 
się będzie kometą Kaho-lisa. 


Strzały armatnie do płonącego jachtu 


Kule armatnie wywolały straszne spustoszenei w porcie 


Saint 
Paryż. (PAT.) 
Saint Tropez wybuchł 
jachcie „Hippocampe", Ce- 
knięcia pożaru na innych stat- 
ane. łódź podwodna „Atalante“ 
Ikim trudem wyprowa- 
jacht poza molo, Jednak 
spędził statek zpowrotem do 
brzegu. Wówi postanowiono, że le- 
iej jest płonący jacht znis 
no z ołdzi podwodnej 15 


Wczoraj wieczo- 


wiatr 


Konfidenci austrjaccy podczas Wielkiej Wojny w Radomiu. 


Tropez 


Jeden z pocisków omal nie trafił w 
dach domu, którego wszyscy miesz- 
kańcy schronili się do piwnic. Inny 
pocisk zniszczył przewody elektrycz- 
ne wysokiego napięcia. Trzeci — wy- 
buchł na plaży w odległości 100 m od 
tarasu kasyna. Inne pociski trafiły w 
tor kolejowy w pobliżu szkoły, ale nie 
wybuch Odłamki pocisków poczy- 
niły pov ne szkody w tartaku. Stra- 
ty materjalne oceniają na ponad pół 
miljona franków. Na szczęście nie za- 
notowano żadnych ofiar ludzkich. 


Prosimy przypatrzeć 


się dobrze tym „ezlachetnym* (warzom. 


Aresztowanie 
dziennikarza Żyda 


Gdańsk. (PAT.) Redaktor odpo- 
wiedzialny gdańskiego organu Żydów. 
„Danziger Echo", Walter Kleemann; 
został przez gdańskie władze policyj- 
ne aresztowany. Jak wiadomo, dwaj 
poprzedni redaktorzy tego pisma zo- 
stali swego czasu z terenu W. Miasta 
wydaleni. 


Policja postrzeliła handytę 


Kielce. (РАТ) W okolicy Szys 
dłowca pow. konieckiego w czasie ob- 
ławy, patrol policyjny natknął się na 
znanego policji bandytę Marjana Par- 
szewskiego, który próbując ucieczki, 
zaczął się gęsto ostrzeliwać z rewol- 
weru. Policja użyła broni, zabijając 
bandytę na miejscu, 


Proces apełacyjny 
apl. Siemaszki 


Warszawa, 18. 7, — Na dzień 28 
wrżeśnia b. r. w sądzie apelacyjnym w 
Warszawie została wyznaczona roz- 
prawa apelacyjna przeciwko aplikan- 
towi adwokackiemu, p. Napoleonowi 
Siemaszce, członkowi Stronnictwa Na- 
rodowego, b. więżniowi Berezy Kartu- 
skiej. P. Siemaszko wraz z kilkuna- 
stoma narodowcami był niedawno 
skazany w wielkim procesie o zama- 
chy bombowe w Łodzi na 4 lata wię- 
zienia. А 

P. Siemaszko przebywa juz od kil- 
ku miesięcy w więzieniu w Sieradzu 
wraz z kilkunastoma skazanymi naro- 
dowcami łódzkimi. 


Rzeźnia rytualna 


Warszawa. (Tel. wl). Sąd sta- 

rościński Warszawa — Północ rożpa- 
trywał sprawę niejakiego Symchy 
Rundsztajna, notowanego już w reje- 
strze karno - administracyjnym za or- 
ganizowanie potajemnego uboju bydła. 
< Ostatnio wykryto w piwnicy zaj- 
mowanej przez Rundsztajna, potajem- 
ną rzeźnię cieląt. Z uwagi na to, że 
Rundsztajn był już raz karany, zasto- 
sował sąd najwyższy grzywnę w kwo- 
cie 500 zł z zamianą na 3 miesiące a- 
resztu. 
Ponieważ w toku rozprawy stwier- 
dzono, że Rundsztajn i jego czeladni- 
cy podczas przeprowadzenia rewizji 
w potajemnej rzeźni stawiali opór po- 
licji. odpis protokółu s rowano do 
prokuratury, gdzie Rundsztajna czeka 
nowy proces sądowy. 


mw 


Niedorozwinięcie umystowe 


Snoby proletarjackie — Prawda dla wybranych, a „Prawda“ dla nas — Jest nam 
bardzo przykro — „Denuncjatorzy” i idjoci — W roli strachów na wróble 


Łódź, 18 lipca 
obserwować objawy niedo- 
rozwinięcia umysłowego nawet u 
swych przeciwników. Kretyn zawsze 
robi wrażenie tak nieestetyczne i przy- 
gnębiające, że trudno oprzeć się uczu- 
ciu litości nawet wówczas, gdy wiemy, 
że skutkiem swego kretynizmu ma on 
zamiar podpalić nasz dom,.. Mówi- 
my oczywiście w tej chwili o lewicow= 
cach 

Niejednokrotnie podnosiliśmy już 
ten tragiczny fakt, że zwolennikiem t. 

„. „frontu proletarjackiego* może 
tylko człowiek umysłowo, alba 
moralnie upośledzony. Nie dotyczy ta 
oczywiście szerokich mas, które mar- 
ksizmu nie znają, a idą za głosem 
ów“ i „politruków*, powodując 
расла z powodu kryzysu, tu- 
propagan- 
jednokrat- 


nego z doktryną Marxa. 

Nie chcemy być gołosłowni, a że 
przykładów nie braknie, tym razem 
„erpniemy przykład z dziedziny 
lewicowej, przykład, który wy- 
jaki jest prawdziwy stosunek 
lewicy do zagadnienia równości. 

Lenin powiedział: 

„Engels miał tysiąckrotnie rację, 
gdy pisał: pojęcie równości pomimo 
zniszczenia klas jest najgłupszym í 


Warszawa. (PAT). Pan Prezy- | absurdalnym przesądem. Burżuazyjni 
dent Rz pospolitej nadal zi prolesorowie za pojęcie równości us 
krzyż zasługi 8. p. pplk. dypl. Stef łowali nas zdemaskować, jakobyś 
wi Lothowi i kpt. pil. Aleksandrowi | chcieli jednego człowńkka urz 
Łagiewskiemu za zasługi w słeżbie | równym drugiemu. Tym absurdem 
wojskowej. a który sami wymyślili, próbowali oni 


obciążyć socjalistów. Dzięki swei nie- 
świadomości, nie widzą oni, że socja- 
lizm — i to właśnie założyciele nowo- 
czesnego socjalizmu, Marx i Engels, — 
mówili: równość jest pustym fraze- 
sem, jeżeli pod pojęciem równości nie 
rozumieć wyłącznie zniszczenia klas. 
Chcemy zniszczyć klasy, pod tym 
względem obstajemy za rówrością. 
Lecz pretendować do tego, że uczyni- 
my wszystkich ludzi równymi pomię- 
dzy sobą, to bezsensowny frazes i glu- 
pi wymysł inteligentów." 

Jest to tak jasne stanowisko, że nie 
wymaga żadnych komentarzy. Jeżeli 
się jednak komuś może wydać, że Le- 
nin nie jest w stu procentach zgodny 
z założycielami „naukowego* socjali- 
zmu, niech sobie przestudjuje „Anty- 
Diringa* Engelsa. Praktycznie wy- 
gląda to jako „równość* w Sowietach 
pomiędzy komisarzem i robotnikiem, 
eksploatowanym przy pomocy „syste- 
mu _Stachanowa*. 

Czy można jednak wymagać od bez- 
robotnego półanalfabety, aby znał so- 
ejalizm, aby czytał Marxa, Engelsa czy 
Lenina. Jemu wystarczają popularne 
brechty „bonzów* i „techników“ Pro- 
pagitu. To też winę ponoszą właśnie 
ci, którzy kłamią z wielkiem napięciem 
złej woli, albo kompletnymi idjo- 
tami, nierozumiejącymi zupełnie dzieł 
swych „mistrzów“. 

Oni, сі wymuskani „proletarjusze”, 
chlający wódę, lub. aromatyczną 
mokkę; snoby pseudo-proletarjackie 
tyleż brzydzą się nabijanym przez 
iebie w butelkę „chamem“, Йе za- 
chwytają sprytem swych starszych „to 


warzyszy”, którzy dochrapali się na 
okłamywaniu mas Chrystlerów i mi- 
ljonów, jak „apostoł* Barbusse, czy 
„proletarjacki wódz* Blum. 

Panuje wśród nich nietylko sno- 
bizm, tak typowy dla nowobogackich 
(po „sowiecku* rwaczy), lecz i krety- 
nizm. Typowym przykładem tego jest 
systematyczne skandalenie na temat 
rzekomego „donosici 

Rzecz się ma tak. W ostatnich cza- 
sach Polska została zalana powod 
bibuły komunistycznej, która pod p 
szczykiem  „kulturalnych* tygodni- 
ków, miesięczników i broszur propa- 
guje „błogosławiony* -ustrój sowiecki, 
gloryfikuje Rosję i walczy z „f ү: 
zmem' tudzież antysemityzmem. 0- 
tóż, ilekroć jakieś pismo nazwie te 
„Lewary“, „Lewe Тогу“ i „Lewa-tywy”* 
po imieniu, rozpoczyna się straszliwy 
jazgot całej ferajny: „Donosicielstwol* 
Taki wypadek miedzy innemi zdarzył 
się z okazji zamieszczenia na łamach 
„Merkurjusza' listy tych krypto<komu- 
nistycznych pisemek. Tym razem żo- 
łądkują się bolszewizujące „Szpilki“ 
— znowu donosiciele! 

О co chodzi? Albo pisma te nie są 
narzędziami Propagitu i wówczas mtoż- 
na co najwyżej wystąpienie „Merku- 
zjusza* nazwać zniesławieniera, czyli 
pomawianiem niewinnych о czyn hań- 
biący, albo istotnie wymienione przez 
„Merkurju * tygodniki i miesięczni 
ki uprawiają propagandę na rzecz 
czerwonego imperjalizmu, a wówczas 
wszystko jest w porządku! 

Zachodzi ten hugi w 
semka w rzeczy wisiości 


adek. 


pracnią 


Pi- 
на 
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rzecz Kominternu i nie chcą się tego 
zaprzeć. Jednak ich współpracownicy 
i wydawcy, którzy bynajmniej nie za- 
przeczają, nie prostują z oburzenietn, 
jakoby uprawiali komunisty ą pro- 
pagandę, lecz wściekają się za nazy- 
wanie ich akcji po imieniu. Czyli im 
wolno szerzyć komunizm, a nam nie 
wolno głośno powiedzieć, że jest to 
właśnie akcja komunistyczna. Denun- 
cjatorstwem jest, gdy ktoś zawiedzie 
zaufanie osób trzecich i wbrew obiet- 


nicy dochowania sekretu zdradzi to. 
Komunizującym pismakom rikt se- 
kretu nie obiecywał, — poprostu to, co 
oni publikują, zostaje skwalifikowane 
tak, jak na to zasługuje. Jest to nie 
donosicielstwo, lecz demaskowaniei I 
skoro już im wolno chwalić sowiec- 
kie porządki, to nam conajmniej wol- 
no nazywać to po imieniu. Oniby zaś 
chcieli, aby nikt im nie przeszkadzał, 
aby nie zdzierano maski agentom III 
Międzynarodówki, bo nie. mają odwagi 


ponosić konsekwencji za swe postępki 
i przekonania!... 
Jest to typowe tchórzostwo, 
gdzież głupota? 
Głupota polega na tem, że sądzą 0- 
iż ktoś się może wystraszyć, że 
rzucą nań swe obelżywe — „denuncja- 
tor"! Uprawiają moralny teror, który 
jednak nikogo nie wystraszy. Sławia- 
ja się w położenie strachów na wró- 
ble. Biedni, niedorozwinięci арра: 
а. 


lecz 


progu wyborów w Łodzi 


z Łódź, w-lipcu 


Dnia 27 września b. r. odbędą się 
znowu wybory do rady miejskiej w 
Łodzi. Wybory samorządowe w Łodzi 
dzięki głośnym wyborom z maja 1934 
roku odgrywają specjalną rolę w ży- 
ciu publicznem Polski. 

Przecież łódzka rada miejska, po- 
chodząca z wyborów w 1934 roku, za- 
inaugurowała nową politykę w mia- 
stach polskich. Wystąpienia radnych 
łódzkich z przywódcą narodowej Ło- 
dzi, adw. Kazimierzem Kowalskim, 
domagające się odżydzenia na- 
szych miast, odbiły się głośnem echem 
w kraju, no i dzięki Żydom — także 
i zagranicą ,. 

Kiedy mówi się o wyborach łódz- 
kich z 1934 г., mimowoli przypominają 
się osobliwe warunki, w jakich się one 
odbywały. Wszak wtedy zaaresztowa- 
no i osadzono w więzieniach Łodzi, 
Sieradza i Łęczycy 35 najczynniejszych 
działaczy Stronnictwa Narodowego, w 
tem cały zarząd okręgowy Ѕігоппіс- 
twa Narodowego, wszystkich kierow- 
ników, sekretarzy i skarbników łódz- 
kich kół Str. Narod. 

A jednak robotnicza Łódź odpowie- 
działa na to zwycięstwem ideologji na- 
rodowej. 


OERES WYBORCZY ROZPOCZĘTY 
Okres wyborczy został już w Łodzi 
rozpoczę Miasto podzielono na 10 
okręgów wyborczych. We wszystkich 
10 okręgach funkcjonują już lokalne 
komitety wyborcze listy Obozu Naro- 
dowego, działające pod nadzorem 
Głównego Komitetu Wyborczego. 
Uprawnionych do głosowania jest 
ponad 350 tysięcy wyborców, któr: 
wybierą 72 radnych. Warto pamiętać, 


iż Łódź jest mocno żydzona, go- 
szcząc przymusowo 235.000 Żydów. 
Kalendarzyk wyborczy przewiduje 


przeglądanie list wy. ech w dniach 
3—4 sierpnia, zaś dnia 2 września 
zgłaszanie list kandydatów na rad- 
nych, 


TYLKO NARODOWCY I ŻYDO- 
KOMUNA 

Jak wygląda konjunktura wybor- 
cza w Łodzi — oto pytanie, które inte- 
resuje nietylko łodzian. dzisiaj 
j widownia — podobnie, jak i w ca- 
łej Polsce — ścierania się dwu ideolo- 
gij politycznych: narodowej i komuni- 
stycznej, popieranej żywiołowo przez 
Żydów. 

Już od kilku miesięcy obserwujemy 
wzmożoną działalność żydo-komuny, 
która za wszelką cenę chciałaby ode- 
brać robotniczej Łodzi jej zdecydowa- 
ny charakter narodowy. Fala strajków 
mniejszych i większych oraz ciągłe u- 
siłowania ich wywoływania pod byle 
pozorem, próby demonstracji na 1 ma- 
ja, perfidna propaganda jednostkowa 
po domach, na ulicy i w parkach — 
oto środki, jakiemi  żydo-komuna 
szturmuje robotnika łódzkiego, bo o 
niego głównie chodzi. Propaganda ko- 
munistyczna idzie w trzech kierun- 
kach: 1) pr 
żet na wo. 


ol), 2) precz z relig. 
rem, 3) energiczna obrona Хун Мы, któ- 


rzy są „rówonuprawnieni* 
„nie mają dokąd і 

Choćby tylko powierzchowne ze- 
tknięcie się z rzeczywistością łódzką, 
z jej ulicą, z jej nastrojami, prowadzi 
do jedynie słusznego wniosku: w Ło- 
dzi mają głos tylko narodowcy i ko- 
muniści, czyli forpoczta żydowska. 

Ani „ѕапасја“, апі P. P. S., ani któ- 
rakolwiek z licznych grup chadeckich, 
czy enperowskich w dzisiejszym s| 
nie zdecydowanych, ostro тагу 
nych pogladów nie moše marzyé o ja- 
kimkolwiek poważnym podboju ideo- 
wym i organizacyjnym. 


FUNDUSZE... 
. W przełomowym momencie walki 
dwu ideologij — żydostwo, któremu 


i przecież 


(Od własnego korespondenta) 


ziemia pali się pod nogami, zwłaszcza 
w Łodzi — rzuca na szalę walkę z „en- 
десја“ w (Кіе dostępne mu atuty, 

W Łodzi dużo się mówi o bajoñ- 
skich wprost sumach pieniędzy, jakie 
Żydzi zamierzają rzucić na wybory, 

W tych dniach jeden z młodych 
robotników łódzkich opowiadał na ze- 
braniu Str. Narod. rozmowę, jaką sły- 
szał na ulicy Piotrkowskiej. 

Do grubego Żyda podchodzi jakiś 
dobrze ubrany pan z zapytaniem: 

— Panie Rosen, ile pan daje na ak- 
cję przeciw endekom? 

— Nie mam wiele, narazie daję 500. 
złotych — odpowiada ów Żyd. 

Ten autentyczny obrazek wiele 
mówi, 

Kiedy mówi się o Żydach, warto 
dodać, że w kioskach i koszach ulicz- 
nych Łodzi widać dużo wydawnictw 
czerwonego „frontu ludowego", m. in. 
widziałem żargonową broszurkę o 
dzisiejszym władcy Francji — Blumie. 


JAK AGITUJE ŻYDO-KOMUNA 


„W Łodzi krąży mnóstwo plotek po- 
litycznych, z pośród których z latwo- 
ścią daje się wyłowić kilka umyślnie 


lansowanych wieści przeciw Obozowi 
Narodowemu. 

Przedewszysłkiem żydo-komuna 
stara się stworzyć sugestję, że Obóz 
Narodowy jest słaby w Łodzi i mocno 
zagrożony falą komunizmu. Dalej pew- 
ne koła, m. in. „Kurjer Łódzki”, sze- 
rzą sugestję, iż wybory winny mieć 
charakter wgospodarczo- -apolityczny' 

Cel tych plotek i wieści jest przej- 


rzysty. 
ROZBIJACZE 


Naturalnie nie brak i świadomych, 
bądź nieświadomych rozbijaczy jedno- 
litego, bezkompromisowego ruchu na- 
rodowego. 

Rozmaite niewyraźne ideowo grup- 
ki usiłują tworzyć „grupy“, „komite- 
ty“ i inne kanapowe towarzystwa, b) 
leby odciągnąć trochę głosów od Obo- 
zu Narodowego. 

Taka robota naszczęście, jak dotąd, 
bez wyników, jest poprostu zbrodnią 
wobec Narodu, walczącego z żydo-ko- 
muną. 

Zapał robotników łódzkich zdusi 
jednak wszelkie akcje odśrodkowe, jak 
zdusi i żydo-komunę! STEN. 
` 


61.330 złotych na samolot „Chrobry“ 


Be zpie 


zeńsłwo Polski 


w silnem lolnieiwie 


21.02 OFIARĘ NA SAMOLOT „CHROBRY“ 


W agenturze naszych wydawnictw 
w Łodzi złożyli w dalszym ciągu: 
Drobni Kupcy Chrześcijańscy 
branży bieliźnianej, manufaktu- 
ry i galanterji z Zielonego Ryn- 
ku m. Łodzi: A, Chinczewski 2—, 
J. Kaczmarek 2,—, Wł. Ba- 
dek 2—, Stefanja Rogacka 1—, 

J. Różycki 2,—, M, Kwiecińska 

050, Darmach 1,— M. Kołodziej 

1—, W. Hau 1—, M. Siwetd 0; 

P. Reinhold 050, Linczpan 050, 

Karolina Ledzianowa 1,—, Józef 

Kapka 0,30, St. Gronowski 0,30, 


razem 16,50 
Mac, T. Z. zebrane wśród znajo- 
mych 15—= 


Dobrowolna ekładko robotników 
firmy „Scott i Bowne“, Łódź: 
Cech Ë. 0,50, F. Powalski 0; 
A O. 0,50, Н. Hemens 0,50, M. 
J, 


paczyński 050, I. Szymański 
00, J, Gideleki 050, St. Nazar- 
czyk 050, St. Łazuchiewicz 0,50, 
Szymańska 0,50, H, Kraszewska 
0,50, W. Piasińska 0,50, Z. Ma- 
cieszczyk 0,50, St. Ogińska 0,50, 

razem 

Aleksander Lutrosiński, Łódź 

Mazur z nad Bzury, Łódź 

Jzłonkowie Str. Nar. я Przemyśla 
Mikuś j Junikiewicz 

Zebrane w agenturze naszych wy- 
dawnictw u p. М. Tawel:kiego 
w Janowe dr. Bronisław Ha- 
remskij 5—, Wiktor Fiedler 1,—, 


Franciszek Gutorski 2,—, Józef 
Górski 0,50. razem 

Stanisław Sieradzki 

Stefan Karasiewicz, 
bary 3 

Franciszek Karasiewicz, 
Garbary 3 

Władysławostwo Michalscy, 
znań 

Bogna Matuszakówna, krawcowa, 
Poznań 

Antonina Grajczykówna, gospody- 

Poznań 

Ekspozytura naszych wydawnictw 
w Gdyni: zebrane w firmie A. 
Budzisz, fabryka konserw | wę- 
dzarnia ryb, na poświęceniu no- 
wo-otwartego sklepu sprzedaży 
przy 21. Świętojańskiej 40—, Fr. 
Kasprzak, Wielki Kack 
Głowacki 2,—, Kozłowski 
Marjan Kłobus 1—, W. B. 
Szczurek 1—, S, W. 0,50, Leopold 
Gałkowski 5—, Z. Kachlieka 
(Masarnia) 5—, Jan Mędzikow- 
ski 5,—, Franciszek Frąckowiak 
1—, Ignacy Potulski 2—, Cz. 
Womyński 0,50, W. Jeżewski 2,—, 
Насіа 2,—, Ilieronim Janas 1 =, 
Urbaniak (firma „Elibor'*) z= 
Nowotny 1 Katarzyna Komi- 
sarek 2,—, azimierz Komisa- 
rek 2,—, Stanisław Wojtasik 5,—, 
Ed. Grzankowski, junj. 2,—, Е. 
Kubale 5—, Willmowa 3,—, 


oj- 
ciech Bucholz 3,—, Fr. Markow- 
ski 2,—, razem 


Wielkie Gar- 
Wielkie 
Po 


10,— 


Bank Ludowy w Gębicach, stosow- 
nie da uchwały Rady Nadzor- 


czej z 9. 7. 100,2 
Zebrane na posiedzeniu Rady Nad- 
zerczej Барки Ludowego w Gębi- 

cach юа 
Jan Kubica Rybarzowice, woj. kra- 

kowskie 55 
W agent ydawnictw naszych 

w Коў ie 0 p, Sylwestra Am 

broszkiewicza złożono 5— 


— 


Kto będzie bronił „a 
Grzeszoiskieqgo 


Warszawa, 18. 7, (Tel. wł.) W: sku- 
tek osadzenia w więzieniu adw. 
gmunta Hofmok] - rowskiego, 
zanego w głośnym procesie na 3 mie- 
siące aresztu i pozbawienie prawa 
praktyki adwokackiej, znalazł się bez 
obrony bohater sensacyjnego procesu 
trucicielskiego, Grzeszolski. 

Sosnowiecki sąd okręgowy skoń- 
czył już opracowywanie motywów wy- 
roku, skązującego Grzeszolskiego na 
dożywotnie więzienie tak, że sprawa 
przejdzie wkrótce do Sądu apelacyjne- 
go w Warszawie. 

Ponieważ obrońca Grz 
nie ma narazie szans od ania wol- 
ności, procesem tym zająć się będą 
musieli zastępcy uwięzionego adwo- 
kata. Warszawska Rada Adwokacka 
wyznaczyła jako zastępców adw. Hof- 
mokl-Ostrowskiego we ystkich 
prowadzonych przez niego procesach 
jego brata i syna. 


SPORT 


Nasi olimpijczycy 


Dwa tygodnie dzielą na od XT ii 
pijsk w Berlinie Do Р. K. Ol. 
już oficjalne wiadomienia o eklad 
szczezólnych d ach sportu. Wprawdzie sklad 
y bedzie ogloszony dopiero po wto 

P. K. dzi 
możemy podać przypuszczainą listę w 
reprezentantów Pi i ns olimpjadzie 

LEKKA ATLETYKA: 400 m — B 
ski, 800 m — Kucharski, 51 10 km — Noj 
raton — ka, Gancarz, km chód — Bi 
gowoj, skok wwyż — Pławo: H 


kiego 


ka — Sznajder, trójskok — Luekhaus. Hof- 
man, oszczep — Lok Turczyk 4x400 m. 
(ewentualnie) — Kucharski, 


a. 
BOKS: w. musza — Sobkowink (ew. Rot- 
hole), w kogucia — Czortek, w piórkowa — 
Polus w. lekka — Kajnar w. pólśrednia — 
Sar 
Pilat, 
PIEKA NOŻNA (ewent); 
i (bramkarze), Martyna, 
йїсу), Kollar 


i, w. średnia — Chmieleweki, w. cie#ka — 


Albańskt i 


Ma- 


i Cebulak (pomocni 

Piec, Szerfke. Peterek. Matjas. Wodarz Руко, 

Mueielak, God względnie Kisieliński i Wostal 
Zaczyk, Szempliński, Sta- 


szewicz, 


ki, Kantor. Franz. (szpada). o- 
raz Segda. Suski, Sobik. Dobrowolski, Papóe, 
Zac (szabla), 


DZIECTWO: тті, Kul 
Kawecki (Bambino) рог Mickunas (Zap 
rożec), rmt. Rojcewiez (Arlekin) — do wezet. 
stronnezo konkuren kónia swierzehowego, rt 
Sokołowski (Zbieg). por. Gutowski (Warsz 
). por, Komorowski (Wizja), por, Czer- 
niawski (Dion) — do konkursu skoków, 

WIOŚLARSTWO: Verey (jedynka), Verey 
i Ustupski (dwójka podwójna).  Borzuchowski, 
Kobyliński (dwójka bez sternika). Braun, Ślą- 
zak, ster Skolimowski (dwójką z sternikiem), о- 
ras, скала kombinowana (decyzja zapadnie 
10 b. m.). 

„KOSZYKÓWKA: Kasprzak, Łój, 
Patrzykąt, Różycki, Filii 
„Кор, Stok, Szostak, Gregolajtis, 


za (Ben Fur), 


Grzecho- 


jewicz, Pluciń- 
Nowa- 


KOL, ARSTWO SZOSOWE: 
lecki, Zieliń Starzyński, Targoński 
piak, Kielbasa (jeden z zawodników odpadnie 
— decyzja 19 b. m. 

KAJAKI: dwójka eztywna 10 km — Bara- 
sA: — Kozłowski rez. Falkowski 


СТАА RSTWO: szóstki (,6 R”) — Olezew- 
ski Sierad: J. Zalewski 4 
В. Zalewa 0“). Тепе», Dzięcioł, 
AEC бетен — Rokita w, piórko- 

— la: w. — Szajewski, w. pół- 
średnia — Меш о. EE 


STRZEL, rzosek. Karaś, Pachla 
(karabin sportowy), Piątkoweki, Bursa, Sacho- 
rzewski (| olet do sylwetek). 

ТҮК KOBIECA: Skirliñeka, 

она белл на мити RAE 
a, айп wna, tępińsk. о 

Lubańska, Cichocka s E g 

PŁYWANIU 
Sarajbman. 
padnie 19 b. 

KONKURS" SZTUKI: malarstwo — 00 
prac, grafika — 10. rzeźba — А architektura — 
komplet 6 zdjęc. literatura — 1 praca, 

i San w Dębcu; o godz. 18: Warta E: 
AGA o godz. arta L i Degja pa 
pozostanie w klasie B: O dz. 16: В 
i Btella (Gniezno) w шск 05 00 Blask 

О nagrode pocieszenia (Tinal): „Rawicki” u 
— HCF П о godz, 1630 w Rawiczu, 


4x00 m — 


0: Bocheńeki, 
Kapliezek. Karpin ЗАН 


Ў (decyzja za- 


Nikna pietna niewoli... 


III (Ni prawosławna W Łaski 


Pobudował ją w r. 1901 ówczesny srogi naczelnik powiatu łaskiego Włodzimierz Iwanow, 
który później zginął od bomby obok stacji kolejowej w Pahjanicach 
Od własnego korespondenta „Orędownika* 


Ë 
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Szczątki cerkwi prawosławnej w Łasku. 


[Т Lask, w lipcu 

Powoli nikną z ziemi naszej piętna 
niewoli. 

Kto już dziś z młodszych mieszkań- 
ców stolicy Warszawy wspomni, 
„Placu Saskim" stał potężny w daw- 
nym swym majestacie sobór? Kto dziś 
przypomina sobie, że przed kilkunastu 
jeszcze laty w Włocławku, niedaleko 
dworca kolejowego, stała dumnie iście 
po bizantyńsku wspaniała cerkiew? 

Chyba nikt z młodszy: ch Polaków? Do 
T przeminęło 3 
nie wróci. Tylko jeszcze gdzie- 
niegdzie echa. minionej przeszłości, 
niby zgrzy' bólów i tragedyj ojców 
naszych, pojawią się, by zniknąć na 
zawsze. 

Pomników niewoli na ziemiach pol- 
skich było wiele. Były rozsiane po ca- 
łej niemal Polsce. Doniedawna na zie- 
miach łaskich, w grodzie rodzinnym 
prymasa Łaskiego, powiatowem mie- 
ście Łasku, stała nieduża, jak zwykle 
w stylu bizantyńskim zbudowana, cer- 
kiew. Stała, okolona wieńcem wy- 
smukłych kamienic, tuż przy zbiegu 
szosy warszawskiej i piotrkowskiej. 

Cerkiew ta zbudowana została w 
r. 1901 przez ówczesnego naczelnika 
powiatu Włodzimierza Iwanowa.. Iwa- 
how, groźny naczelnik powiatu, wra- 
cał w dniu 25 lutego 1906 r. dorożką z 
Pabjanic. Obok stacji kolejowej w Pa- 
bjanicach nieznany bojownik o wol- 
ność Polski rzucił bombę, kładąc kres 
życiu maczelnika. Dorożkarz został 
ranny. Zamachowiec zdołał zbiec. 
Zwłoki Iwanowa spoczęły w рой! 
że zbudowanej przez niego cer- 

wi 


Odeszli zaborcy, brakło wyzna 
ców prawosławia, umilkły tony śpi 
wów cerkiewnych „Boże pomiłuj 
znikły dymy z kadzielnic ro: 


snem spokojny m, nie budząc w 
grozy i lęku. Nawet kawki i inne р{ас- 
“two wiło spokojnie swe gniazda w 
cerkiewnych 


szczelinach i wnękach 


czyni skórę gietka 
Poznań 
Wierzbięcice 16 
Łódź, Emilji 48. 
Przedaięb. chrzeńcij. 
n 12908 


Wiatr hulał spokojnie po pustej świą- 
tyni prawosławnej. 

Zarząd miejski grodu prymasa Ła- 
skiego nabył cerkiew na własność i 
przystąpił do jej rozbiórki. Zdjęto ce- 
bulaste kopuły, rozebrano mury; dziś 
rozkopuje się fundamenty. Ma także 
nastąpić wykopanie kamienia węgiel: 
nego i aktu erekcyjnego, który ma być 
zwrócony gminie prawosławnej w Ło- 
dzi. 


Przed kilku dniami wydobyto trum- 
nę ze zwłokami Włodzimierza Iwano- 
wa. Na gruzach cerkwi ostatnie na 
ziemi łaskiej nabożeństwo żałobne w 
obrządku wschodnim odprawił pep 
prawosławny z Łodzi. Na nabożeń- 
stwie byli obecni przedstawie już 
nie moskiewskich, lecz polskich wiadz, 
córka zabitego Olga Iwanow oraz 
liczna i ciekawie przyglądająca się 


i CZY! R ШИРЕ, hkata 


publiczność. Tak odbyło się ostatnie 
prawosławne nabożeństwo na ziemi 
1, j. Ostatni raz w Łasku рор r9- 
ki żałośnie śpiewał 


„Boże ponit- 


łuj ostatni raz wonne dymy z ka- 
dzielnicy r skiej wzbi 

rę, w obłoki, ponad Łaskiem. Ostatni 
to z m айсу Łasku przypom- 


nieli sobi tu, na ziemiach naszych, 
stała niegdyś twarda stopa strażnika 
carskiego. 

р po niej tylko smutne wspo:n- 
nienia. Dziś łaskowianie, przechodząt 
obok gruzów roz i 
ją refleksje i mówi 
były ongiś silne, mówi 
„Boh na niebie, car na 

kała niepodległość. 


Fragment parku im. ks. Józefą Poniatowek 


cy mają wolność, a z cara na ziemiach 
polskich ani śladu,“ 
Jedni mówią: „Dobrze, niż cerkiew ro- 
zebrano. Nie będzie nam przypominać 
nahajki kozackiej”, dvu- 
Trzeba było zrobić z niej 
jakieś muzeum powiatowe, a sama 
cerkiew byłaby przypomnieniem z cz 
sów niewoli dla przyszłych pokoleń 
Kto z nich ma rację, pi 6 poka- 
p ale napewno rację mają ci, których 
‚ Łasku najwięcej, kt 
„Car był silny — już go niema, „sana- 
cja” była silna i ginie, tylko Naród 
alczył niepodle- 
i wywalłczy Wiel- 
ką Narodową i Katolicką Pols 
R KAŹMIER 


go w Łodzi 


Potworna zbrodnia w Miechowskiem 


Sąd skazał dzieciobójcę na dożywotnie więzienie 


Kielce, 18. 7. — Sąd okręgowy w 
Kielcach na 
chowie rozpa r 
ca wsi Wolczków, pow. 
go, Stanisława Kupki, oskarżonego o 
utopienie własnego dziecka i usiłowa- 
nie pozbawienia życia żony, 

Dnia 29 stycznia b, r. Kupka, któ- 
remu uśmiechało się „wolne“ życie, 
zwabił podstępnie wieczorem nad rze- 


kę Szreniawę swą żonę Eleonorę wraz 
z 2-letniem dzieckiem. Tam wyrwał 
dziecko z rąk matki i rzucił je do wo- 

. Następnie usiłował również ze- 
do wody rozpaczającą ż 
żyk kobiety nadbiegli jednak są- 
zbrodniarza ujęli. Dziec 


siedzi 
jednak utonęło. 

Sąd skazał Kupkę 
więzienie. 


na dożywotnie 


„Kościelne wino” p. Rozenblumowej 


Sensacyjna historja w Kaliszu 


Kalisz, 18. 7. — Powiatowa komi- 
sja sanitarna podczas zwiedzania skle- 
pów w Kaliszu natrafiła w handlu 
winno-kolonjalnym pani Rozenblumo- 
wej, żony wicedyrektora Komunalnej 


Kasy Oszczędności miasta Kalisza, na 
magazyn butelek z winem z etykietą 
„wino kościelne“, Komisja zorjentowa- 
ła się, że ma do czynienia z faktem 
niedopuszczalnym, bo wszystkim wia- 


domo, że wino do celów liturgicznych 
mają prawo sprzedawać tylko chrze- 
ścijanie, specjalnie upoważnieni i za= 
konsystorze bisku- 
1 e żaden ksiądz nie 
e kupował wina u p. Rozenblu- 
mowej (Żydówki), ale fałszywa ety- 
kieta miała być reklama dla naiwnych 
chrześcijan i gwarancją rzetelności i 
dobroci wina. Pani Rozenblumowa 
nie sprzedaje przecież bylejakiego wi- 
na, ale tylko „kościelne“... 

Komisja sanitarna spisała odpo- 
wiedni protokół. Na skutek tego wy- 
darzenia „Czerwony Krz w Kaliszu 
otrzymał kilkanaście butelek „wina 
kościelnego” p. Rozenblumowej, Ро» 
nadto takie i inne prezenty otrzymały, 
rozmaite osobistości ze świata kali- 
skiego. Na sz ie prezenty te nie 
adnego wpływu na komisję 
sanitarną, gdyż skiorowała ona proto- 
du grodzkiego w Kaliszu. 
Prasa miejscowa о tem wszystkiem 
milczy. 


„ОРЕКТА“ 


GWARANTUJE 
naturalny smak i kolor 
MARMELAD i GALARETEK 


chroniąc je od zepsucia. 
Рд 3560/1-62.373/881 


ПШ) mczymku 
+ 
Prasa konserwatywna 
dziwny obraz zamętu: w 
„co głowa. to rozum , widzimy w tej pra- 


sie, że, co pismo, to inny pogląd. 

j Słowo”, najodważni 
najoryginalniejsze, wali w radykał 
‚ dziś w obozie rządowym ton 


enia. Poszli z 
kli się na ten cz: 
lek poprowad 


it ich po Kijowacn, po 
‚ dał im znaczenie, ga- 
autorytet. Stworzył wiel- 


hcą teraz sta- 
Już tam szyku- 
е na nich widły ‚ Zmartnotrawią wiel- 
ki spadek. Wrócą do kawiarń skąd przy- 
szli. 


„Bolszewizm jest dużem niebezpieczeń- 
stwem dla Polski, ale poza nim najwię. 
sze szanse ma prawica.. Chwila, w któ- 
rej żywioły narodowe i państwowe dojdą 


do wspólnego przekonania o konieczności 
konsolidacji, 
dów w Polsce.“ 


będzie chwilą nowych rzą- 


; utożsamianie „ży- 
państwowych z 
Tymczasem ruch narodowy 
i państwowy, a prawicą 


„prawi 
jest i narodowy 
z przekonań śwych i działań nie był, nie 


jęst i nie będzie. I do żadnej „konsolida- 
cji” 
wemi mu się nie śpi 


* 


z chaotycznemi elementami prawico- 
y. 


Prasa „sanacyjna* donosi w formie po; 
głoski, że t roczny zjazd  lexjonistów, 
гу mial terenem proklamacji no- 
до jakiegoś tworu politycznego nie od- 
Pędy e się ze względu na to, że nie gotowy 
jest joszcze „program“, Poza tem ta sama 
prasa twierdzi, że naczelny Wódz, wyda 
rozkaz wyjaśniający, że zjazd nie odbędzie 
ię dlatego, że e nie ukończono prac 
przygotowawczych z formowaniem nowego 
obozu”. 

Ile w tem jest prawdy najbliższy czas 
pokaże, 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 


specj. chorób skór. wener, i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyjmuje9-1 2 1 3-9 w niedzielę; 9-12 


n 13046 


Drugi dzień procesu o krwawe zajścia w Toruniu 


jalwy ostrzegawcze nie rozprodzyty Humi 


Po strzałach ostrzegawczych uczestnicy zbiegowiska ruszyli na policję — Czy zajścia 


Toruń, 18, 7. — Drugi dzień roz- 
prawy przeciwko uczestnikom krwa- 
wych rozruchów z dnia 8 czerwca br. 
upłynął na przesłuchaniu świadków. 
Zeznawało 49 osób, a wśród nich 28 
funkcjonarjuszy policyjnych. 


ZEZNANIA ASPIRANTA 
MIRONOWICZA 


Pierwszy zeznawał aspirant Miro- 
nowicz, który kierował oddziałem po- 


były zorganizowane? 


licyjnym, wydelegowanym do zlikwi- 
dowania zajść, Świadek na placu obok 
gmachu dyrekcji kolejowej uderzony 
został w głowę tak silnie, że doznał 
wstrząsu mózgu. Świadek dotychczas 
niedomaga na zdrowiu. 


Jąk zeznaje aspirant Mironowicz, 
policja miała już na parę tygodni 
przed wybuchem demonstracyj wiado- 
mości o mających nastąpić rozru- 
chach. W dniu zajść świadek wydele- 


gowany został z 26 policjantami do 
dyspozycji starosty grodzkiego Skóre- 
wicza. 

Gdy około godz. 13 nadeszła wado- 
mość, że tłum bezrobotnych zamierza! 
urządzić pochód pod województwo, 
świadek udał się z oddziałem na spot- 
kanie tłumu. Na Placu Teatralnym 
rozsypana w tyraljerę policja rozpro< 
szyła czołową grupę demonstrantów. 
Uczestnicy zbiegowiska umknęli w 


! 


Numer 167 


Strona 6 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 20 lipca 1956 — 


kierunku placu za gmachem dyrekcji , 


kolejowej. Tam, zaopatrzywszy się w 
kamienie i cegły, poczęli atakować po- 
licję. W czasie obrzucar policji ka- 
mieniami, padło również kilka 7 
łów rewolwer ch. Gdy nie 
wały wezw do roze, się, 
świadek rozkazał 8 policjantom dać 
strzały ostrzegawcze. Po salwie ostrze- 
gawczej tłum zaatakował czynnie po- 
licję. W takich warunkach świadek 
polecił str. w prawe skr 
mu, gdzie byli najbardziej na 
demoustranci. 
ły i tłum w 
uzbrojony, w 


liczbie około 
łopaty i drą 


począł 
5 Mironowicz 
М1 oskarżonych nie rozpoznaje ni- 
kogo. 


ZEZNANIA FPUNKCJONARJUSZY 
POLICJI ŚLEDCZEJ 

Po zcznaniach asp. Mironowicza, 
Zeznawało 19 policjantów czynnych w 
trakcie likwidowania  demonstracyj. 
wiadek st. przodownik=K 
stwierdził, że w czasie rozpędzania 
tumu policjanci bili kogo popadło. 


n 
Został otwarty gabinet denty: zny prowa- 
dzony przez lek, stomatologa z prakt. chirurg, 


Haline 207 tidi. my w. Тїнї! 168 m. 6 % 


Przyjmuje od godz. 9 — 12 i od 3 — 7, 
n 13050 


Zkolei po policji mundurowej 
znawali przedstawiciele służby 
czej. 

Podkomisarz Chełmiński, b, kie- 
rowiik wydziału śledczego w Toruniu, 
a obecnie w Łucku, stwierdza, że 
wśród robotników panowały „lekko 
komunizujące* nastro, 

Świadek Dybala zeznaje, że słyszał 
jak oskarżony Daniszewski wołał „Nie 
bać się poliej naprzód! Oni nam 
піс nie zrob 


REWOLWER W TRAWIE 

Po przerwie popołudniowej zezna- 
wali w dalszym ciągu świadkowie o- 
skarżenia. Świadek Weber znalazł w 
trawie przy stosie kamieni przy Placu 
w dniu za rewolwer 
hębenkowy starszego typu i 
zeznają świadkowie Stolarc 
wandowski, którzy charakte: 
chowanie się w czasie zaj 
oskarżonych. 


policji, podkreśla, 
wrażenie, jakoby odbywały się według 
szczegółowo obmyślanych instrukcyj. 


21 ŚWIADKÓW GYWILNYCH 

Gdy wyczerpał się szereg świadków 
ze strony policji śledczej, sąd 
1 21 świadków cywiln 
ci naogół nie wnoszą nic ważniej- 
szego do rozprawy, w wielu wypadkach 
korzystnie zeznajac dla oskarżonych. 

Toruń. (Tel. wł). W sobotę przed- 
poludniem przemawiał prokurator 


Pierwsza Chrześcijańska Fabryka Krawatów 


[ШШШ 


w Łodzi, 


ul. Piotrkowska 111 
detal. sklep Piotrk. 110 
tel. 150-52. 
solidny towar 
na wlasnych 
tatach, — Żądać 
i zwracać 
fa- 


na znak 
тусап. 


vszędzić 
uwage 
b: 


Walecki. Po przemówieniu prokura- 
torskiem nastąpiły mowy obrony. 


Wyrok 


Toruń. (Tel. wł.). W sobotę o godz. 
19,30 SK wyrok w procesie o krwa- 
we demonstraje na placu Teatralnym 
w Toruniu w dniu 8 czerwca rb. 

Skazani zostali: Simoni na 1 i pół 
ziński na 1 rok, A- 
ski po 10 mie- 


i, Kowal- 
Lisowski, Szynkiewicz, Kieżkow- 
Zalewski, Michałow- 


i Nalasko. ski każdy ро 8 mies. 
zienia, oraz Kalbasińska na 4 mies. 


iu oskarżonym zawieszono wy- 
konanie kary, A sześciu oskarżonych 
sąd uwolnił od winy. (ü) 


Warszawa w obronie praw polskich do Glas 


Olbrzymi wiec na rynku Starego Miasta i pochód ulicami stolicy 


Olbrzy: mi rynek Starego Miasta wypeł- 
etki pocztów sztandarowych or- 
. wojskowych oraz związ- 
i młodzieżowych, 
oraz wielkie tłumy publiczności. 


Warszawa. (Tel. wl.) Wczoraj 

o godz. 15 na rynku Starego Miasta od- 
a się wielka manifestacja protesta- 
yjna stoliey w sprawie Gdańska, zwo- 
łana przez Ligę Morską i Kolonialną. 


„Nasze zemste” 


— Panie importer. dlaczego tak cytryny zdrożały, kosztują аў trzy- 
dzieści groszy! 
— Żeby pan wiedział, co to jesl nasze zemste, za tego wyroku w Przy- 


tyk! Niech goje płacą! 


0 polskie Prawo Pracy 


Na marginesie strajku robotników seżonowych w Łodzi 


Strajki robotników mają niewątpliwie na celu obronę interesów gospo- 
darczych i są w dzisiejszym ustroju: państwa jedyną bronia w ich rękach. 
Dotychczasowe rządy nie zajęły się jeszcze unormowaniem drogą ustaw 
stosunku pracownika do pracodawcy i dlatego też rodzą się częste konflik- 
ty na tle wyzysku kapitału. 

Słusznem jest więc żądanie Rohotnika-Polaka, by w pierwszym rzędzie 
rząd, dzierżący władzę w swych rękach, zapewnił mu egzystencję w pań- 
stwie, którego jest współtwórcą i obrońcą. 

Te braki w ustawodawstwie polskiem powodują, że robotnicy są naj- 
bardziej upośledzoną częścią spoleczeństwa polskiego. Z pośród robotników 
zaś robotnicy sezonowi są najbardziej pokrzywdzeni, bowiem ich okres pra- 
cy, to trzy, cztery, lub najwyżej pięć do sześciu miesięcy w roku. 

Ludzie ci więc pozbawieni sa najskromniejszych wymogów życia. Jest 
to tragedja człowieka, żyjącego jednym dniem, bez żadnych widoków polep- 
szenia. Jest to tragedja ludzi bez przyszłości. 

W ciężkie położenie tych robotników-Polaków głęboko wczul się łódzki 
Klub Narodowy w Radzie Miejskiej w roku 1935 i dla polepszenia ich bytu 
poczynił w budżecie miasta pewne oszezędnościowe posunięcia. Za oszczę- 
dzone sumy, uzyskane kosztem redukcji wysokich uposażeń i subwencyj, 
szkodliwych dla Polski, instytucyj żydowskich, miały służyć dla polepsz: = 
nia doli robotnika polskiego. Niestety... Radę miejską rozwiązano, a ji 
wnioski, uzdrawiające życie gospodarcze miasta przekreślono! 

W czasie swojego krótkiego sprawowania rządów na ratuszu łódzkim, 
większość narodowa w łódzkiej radzie miejskiej uchwaliła taki budżet mia- 
sta, który pozwoliłby na polepszenie bytu robotnika sezonowego przez pod- 
wyższenie jego zarobków, dla robotnika niewykwalifikowanego do 5.20 zł, 
a robotnicy do 4,20 zł dziennie. Większość narodowa gwarantowała sześć 
dni pracy w tygodniu, zapewniała wypłacenie ekwiwalentu urlopowego i 
korzystanie z zasiłków w okresie zimowym. 

To. były pierwsze poczynania, za któremi miały iść następne o donio- 
słych skutkach nietylko dla życia gospodarczego w Łodzi, ale i całej Polski. 

Po rozwiązaniu rady miejskiej z większością narodową zniesiono 1 jej 
uchwały. Pieniądze, które miał dostać robotnik polski, dostały różne insty- 
tucje i organizacje żydowskie. 

Za marnotrawstwo pieniędzy, przeznaczonych dla robotników polskich, 
muszą wziąć odpowiedzialność ci, których więcej obchodzi los instytucyj 
żydowskich, niż los robotnika polskiego. 

Dziś ewentualna podwyżka płac i uzyskanie nawet wszystkich wysu- 
niętych postulatów przez robotników sezonowych kwestji robotnika sezo- 
nowca nie rozwiąże, jak wogóle wszelkie doraźne posunięcia nie usuwają 
kwestji bezrobocia w Polsce. 

Robotnik w Polsce nie może żyć z pracy sezonowej, zapewniającej mu 
zaledwie minimum utrzymania i to tylko w czasie zatrudnienia, a przez 
pozostały okres roku pozostawać na głodowej jałmużnie. 

Robotnik polski musi mieć, jako Polak, zapewniony byt 
przez stałą pracę pod należytą ochroną „Prawa Pracy“. 

To „Prawo Pracy“ musi całkowicie gwarantować ciągłość pracy i godzi- 
wą zapłatę, bez konieczności uciekania się do strajków, które niszczą gospo- 
Чатсто zawsze biedniejszego, a więc roboinika. 

Zapoczątkowanie takiego „Prawa Pracy" dała większość narodowa w 
łódzkiej radzie miejskiej, od jego wprowadzenia w życie będzie zależał przy- 
szły byt robotnika polskiego. W obecnych warunkach strajk, nawet zwycię- 
ski, nie daje robotnikowi polskiemu gwarancji trwałego polepszenia bytu. 

Ostatnie strajki wykorzystywane sa do szerzenia wywrołowej agitae; 
komunistycznego „frontu ludowego", biorącego dyrektywy z czerwonej Ro- 
sji, a subsydjowanego przez światowe żydostwo. 

Jedynie świadomość narodow a robotnika polskiego, oraz jego zrozu- 
mienie obecnej sytua: może go uchronić od wybrania złej drogi dla pc- 
prawy swoich interesów. 


Zjednoczenie Zawodzkiego, Łódź. 
Zarząd Okręgu „Praca Polska“ 


g ZZ w w nn WO RZ ZE ODDZ ZĘ, 


Ze specjalnie zbudowanej mów nicy 
wiceprezes zarządu głównego L MK, p. 
Feli tkowski, otwierając wiec, 
wygłosił przemówienie, poświęcone pa- 
mięci prezesa zarządu głównego, gen. 
Orlicz-Dreszera. a "=> 

Przemawiali następnie: w imieniu 
Polskiego Z Zachodniego (dawniej 
ZOKZ) p. Michat Pankiewicz, w imie- 


niu socjalistycznych i kla sowych 
związków robotniczych p. Zygmunt 
Piotrowski, w imieniu Z. Z. Z. i robot- 


niczego komitetu oświaty i kultury im. 
Stefana Żeromskiego p. Małecki, w 
imieniu organizacyj b. wojskowych p. 
Henryk Rudowz] 

Po przemówieniach dyrektor LMK, 
p. Czermiński, odczytał rezolucję na- 
stępującej treści, która została jedno- 
głośnie przyjęta: 

„Stwierdzając, że rozwój dziejowy 
Rzeczypospolitej wymaga rozszerzenia 
ch uprawnień w Gdańsku w za- 
potrzeb gospodarczych i obrony 
państwa, — 


Gdańska, z racji jego po- 
łożenia geo-politycznego, warunkowa- 
ny był zawsze związkiem z Polską, — 

że ki połowicznemu zadość- 
uczynieniu odwiecznym, życiowym 
koniecznościom i przyrodzonym pra- 
wom państwa polskiego, Gdańsk nie 


żąda m y 

Glo utrwalenia odwiecz- 
nych, historycznych praw Rzec 
spolitej w Gdańsku i w porcie g 
skim, — 

utrwalenia gwarancyj bezpieczeń- 
stwa i ugruntowania niczem nieskrę- 
powanego handlu przez port gdański; 

oświadczamy: 

wszelką rewizja obecnego statutu 
gdańskiego może pó. iko w kierun- 
ku rozszerzenia w Gdańsku uprawnień 
Rzeczypospolitej, która jedynie może 
zabezpieczyć całej ludności warunki 
swobodnego, kulturalnego, polityczne- 
go i „ospodarczego rozwoju, a ludno- 
ści polskiej zagwarantować równo- 
rzędny rozwój, jako współgospodarzom 
terenu.* 

Następnie uczestnicy wiecu prze- 
szli w pochodzie ulicami miasta aż do 
ul Klonowej. Po drodze delegacje 
wręczyły rezolucje na Zamku królew- 
skim, w prezydjum Rady Ministrów 
oraz w generalnym inspektoracie sił 
zbrojnych. 


Składki i wzaiwacia. 


Na bezrobotnych m. Poznani 
st wiefica na r 


azem z poprzedni 


Żydzi wywożą kapitały 
zagranicę 


W n-rze 161 „Monitora Polskiego" 
z dnią 14 b. m. ukazało się następują- 
ce ogłoszenie: 

„Na zasadzie postanowienia komisa- 
rza rządu m. st, Warszawy z dn. 10 
czerwea 1926 r. Nr. SP, -B66, wcią- 
gnięto w dn. 1 do re- 
jestru stow: jatu T23- 
du m. st. Warszawy pod 
warzyszenie pod nazwą „Słowa: 
nie Właścicieli Nieruchomości, polożo- 
nych poza granicami Rzeczypospolitej 
z Siódzibą w Warszawie, ul. 


Cel stowar zenia: Reprezentowa- 
nie i ochrona interesów prawnych i 
materjalnych ogółu zrzeszonych, jak i 
poszczególnych członków, 


Środki działania: Przedstawjanie 
władzom odnośnych projektów i me- 
morjałów; udzielanie porad facho- 


wych it. p. 
Imiona i nazwiska założycieli: Ba- 


chrach Dawid, Katz Józef, Czarnożył 
Adolf, Wysckińska Irena, Fridman 


Maurycy, Rozengart Natan, Mandel- 
baum Lejbe, Małkowski Sucher, Ellen- 
cwejg Wortman Łaja, Kon Józef, Ko- 
prowski Paweł, Lichter Moszek. 
trwania stowarzyszenia: 
ograniczony”. 

Katz, Rozengart, Kon — sami „Po- 
lacy“. 

Z ogłoszenia tego jasno wynika, 

kapitały żagranicą. Żydzi, 

ię nędzy inteligenta, 
botnika. kupuja nierucho- 
innych państwach. 


Nie- 


chłopa 
mosci w 
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W — Stroma 7 


[nt wojskowy w Maroku ШП 


Wojska, stacjonowane w Maroku hiszpańskiem, dokonały zamachu stanu, obsadzając 
wszystkie instytucje państwowe — Wałki rozszerzyły się na wszystkie miejscowości 


Ż. PAT) Z Tangeru don 
Ubiegłej nocy w Maroku hiszpańs 
Larache (Kl-Araisz) wybuchły 
ne rozruchy, Doszło do starcia 
y wojskiem hiszpańskiem a lud- 


nością cywilną hiszpańską. Podróż- 
nych, którzy jechali z Tangeru do Ma- 
roka francuskiego, nie przepuszczono 
przez Maroko hiszpańskie, a mianowi- 


szp 

cie przez Arzila, Larache i El Ksar-el- 
Kebir. Według pogłosek w Maroku 
hiszpańskim czynniki wojskowe usiłu- 
ja dokonać monarchistycznego zama- 
chu stanu. 

Tanger. (PAT). Korespondent 
Polskiej Agencji Telegraficznej dono. 
81; 

Wczoraj zrana wojska, stacjonowa- 
ne w Maroku hiszp: em, dokonały 
zamachu stanu, obsadzając wszystkie 
instytucje państwowe. Akcja powstań- 
czych oddziałów wojskowych napot- 
kala na przeciwdziałanie robotników. 
Wedle dotychczasowych doniesień, 
padło podczas walk 16 zabitych i bar- 
dzo wielu rannych. Wszelka komuni- 
kacja jest przerwana. Wojska po- 
wstańcze panują nad sytuacją w Ma- 
roku hiszpańskiem. 

Londyn. (PAT). Reuter donosi z 
Tangeru, ,że elka komunikacja pò- 
między strefą międzynarodową a po- 
siadłościami hiszpańskiemi w Afryce 
jest całkowicie przerwana. 

Paryż. (PAT) Wedle wiadomości 
z Rabatu, w Melilli (Maroko hiszpań- 
skie, miaał się zbuntować legja cudzo- 
ziemska. Donoszą pozatem o wrzeniu 
we wszystkich sąsiednich garnizonach 
hiszpańskich w Afryce. 

Nowy Jork. (PAT) Otrzymano 
tu wiadomości, że hiszpańska legja cu- 
dzoziemska wyparła zbuntowane od- 
działy z Melilla, Rząd hiszpański za- 
mierza podobno zaaresztować wszyst- 
kich przywódców prawicowych z całej 
Hiszpanji, podejrzewając ich o plano- 
wanie zamachu stanu. 

Paryż. (PAT). Havas donosi z Gi- 
braliaru, że dwa transporty wojsk hi- 
szpańskich otrzymały rozkaz udania 
się z Ceuty do Alceziras, gdzie dołączą 
się do nich tamtejsze oddziały piecho- 
ty, poczem wszystkie transporty wy- 
rus do Maroka, 

Wedle doniesień x wiarygodnego 
źródła, w pobliżu miejscowości Zocco 
Jemis Andera w Maroku hiszpańskiem 
odbyły się poważne walki. 

Paryż. (PAT). Z pogranicza hisz- 
pańskiego donoszą, że poza Marokkiem 
wydarzyły się również ruchawki woj- 
skowe w samej Hiszpanji. Potwierdze- 
nia tych pogłosek nie zdołano uzyskać. 
Przywódca „Action Popolar“ Gil Ro- 
bles wraz z całą rodziną przybył do 
Biarritz. 

Z Barcelony donoszą, 
Katalonji 


że w całej 
panuje spokój i że wbrew 
pogłoskom zagranicznym nia było 
przedwczoraj żadnej strzelaniny. — 
Wszędzie jednak panuje nastrój ner- 
wowy na skutek surowej kontroli te- 
legrafów Дїй. Władze miały 
dostać w Áwe ręce ulotkę, proklamu- 

podpisaną przez 
generała Gonzales 
sco, Wydano rozkaz aresztowa- 
nia generała, którego zamiary spełzły 
zresztą na niczem. 

W Tangerze nie zdołano otrzymać 
żadnych szczegółów o powstaniu woj- 
skowem w Melilli. Granica posiadło- 
ci hiszpańskich w Afryce strzeżona 
przez oddziały wojskowe, które 
zatrzymują wszelki ruch. Pociąg Tan- 
ger—TFoez kursował wczoraj normalnie. 

W Rabacie otrzymano około polu- 
dnia wiadomości, że powstanie w gar- 
nizonach Melilla, Larache, Elsar było 
przygotowane od kilku dni, lecz zosta- 
ło przyśpieszone na skutek zamordo- 
wania przywódcy monarchistów Ca'vo 
Sotelo. Na czele ruchawki ma stać 
legia cudzoziemska. W Mehlli odbyło 
się starcie z wojskami rządowemi. — 
Proklamowano stan oblężenia, Wedle 
powszechnej opinji, na czele powsta- 
nia stoją generałowie Capaz i Franco, 
którzy obaj cieszą się wieiką popuiar- 
nością wśród wojsk afrykańskich. 

Z Gibraltaru donosza, że część 
zbuntowanych wojsk w Marokku za- 
mierza wsiąść na okreiy, celem p 
bycia do Hiszpanji. Poza ten donoszą, 


w Maroku 


że dowództwo wojsk powstańczych 
miało objąć władzę we wszystkich po- 
siadłościach hiszpańskich w Atryce. 

Z pogranicza francusko-hiszpań- 
skiego donoszą, że powstały garnizony 
w południowej Hiszpanji, a także w 
innych prowincjach, m. ins w Anda- 
Podróżni, przybyli z północnej 
panji, twierdzą, że panuje tam 
spokój, 

Berlin. (PAT, 


Niem. Biuro In- 


formacyjne donosi z Madrytu: Po- 
wstańcze wojska afrykańskie, t. zw. 
„Tercios“, które znajdowały się pod 
dowództwem gen. Romerales, dowo- 
dzone są obecnie przez jednego z put- 
kowników, zwolenników monarchji, 
Policją i gwardja cywilna stanęła po 
stronie rządu, milicja socjal-komuni- 
styczna w tych miastach północnej A- 
fryki, w których istnieje, walczy po 
stronie rządu. 


Zabójcy Calvo Sotelo zamordowani! 


Jak rząd hiszpański panuje nad sytuacją... 


Paryż. (Tel. wł) Prasa tutejsza 
donosi o wzmożeniu sie ruchu, skiero- 
wanego przeciwko „Frontowi Ludo- 
wemu*. Rząd hiszpański jakoby pa- 
nuje nad sytuacją, jednakże ruch po- 
wsłańczy w kilku miejscowościach 
wzmaga się. Wielce znamienny w 
tym względzie był telefon korespon- 
denta angielskiego pisma „Daiły Ex- 
press", który doniósł: „Jestem w cen- 
trali telefonicznej, Obok mnie stoi 
cenzor. Donoszę urzędowo, że rząd 
panuje nad położeniem w całym kra- 
ju i że przedsięwzięto wszelkie środ- 


Z Madrytu donoszą, że sprawcy 
morderstwa na osobie Calvo Sotelo, 
aresztowani i osadzeni w więzieniu, 
zostali zamordowani. Wiadomość po- 
wyż wywołała olbrzymie wrażenie 
w Hiszpanji. Zebrał się rząd hiszpań- 
ski, który obraduje nad sytuacją. 

Madryt. (PAT.) W całym kraju 
odbywają. się przy tłamnym udziale 
publiczności nabożeństwa za spokój 
duszy Calvo Sotelo. W szeregu miej- 
scowości nabożeństwa te zostały za- 
kazane ze względów bezpieczeństwa 
publicznego. Wojskowi nie mają pra- 


ki dla obrony ustroju republikańskie- | wa w nich uczestniczyć nawet po cy- 
go. wilnemu. 
“ 
Flirt „anszlusowy 
Berliñezyk; Będzie burza; czy nie raczy pani schronić się pod mój pa- 
та&о1? 


Wiedenka: Proszę; odejdźmy tylko nieco od tych panów! 


Brutalne zarządzenia gdańskie 


przeciw 


Wydał je senat gdański na 


Berlin. (PAT). Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Gdańska: 
Senat gdański na podstawie ustawy o 
pełnomocnictwąch z czerwca 1933 г. 
wydał szereg zarządzeń w celu utrzy- 
mania bezpieczeństwa i porządku pu- 
hlicznego. Zmiana odnośnych zarzą- 
dzeń stała się potrzebna, gdyż dotych- 
czasowe przepisy wobec pozbawionego 
skrupułów postępowania рагіуј opo- 
zycyjnych okazały się niewystarcza- 
jące. Nowe postanowienia przewidują 
m. in. drogą zmiany ustawy o stowa- 
rzyszeniach, że stowarzyszenia podle- 
gają rozwiązaniu również w tym wy- 
padku, gdy członkowie zarządu, 
względnie inni członkowie stowarzy- 
szenia z wiedzą zarządu rozpowszech- 
niają wiadomości, mogące zagrozić in- 
teresom Wolnego Miasta. Postanowie- 
nie to stosuje się nietylko do publi- 
kowania tego rodzaju wiadomości, lecz 
również do ich dalszego rozpowszech- 
niania czynnikom politycznym. 

Postanawia się, że zarządzenia po- 


opozycji! 


podstawie pełnomocnictw 


licyjne o charakterze politycznym nie 
będą dotąd podlegały zatwierdzeniu 
władz sądowych. 
Postanowienie to stosuje się da za- 
rządzeń policyjnych, dotyczących zgro- 
madzeń, stowarzyszeń i pracy, posia- 
daczy broni i aresztu ochronnego. 
Pozatem maksymalny czas zastoso- 
wania aresztu ochronnego został prze- 
dłużony z 3 tygodni do 3 miesięcy. 
Dalej przywraca się dawny prze- 
pis, wedle którego deputowani nie 
mają prawa być odpowiedzialnymi 
redaktorami pism. W przeciwnym wy- 
padku dane pismo podlega zakazowi. 
Jednocześnie senat gdański wydał za- 
kaz uboju rytualnego. 
Warszawa. (Tel. wł.) Agencja 
„Iskra“ donosi ze sfer miarodajnych, 
że wiadomości, jakie się ukazały o 
tem, że rząd polski ma rzekomo żądać 
ustąpienia prezydenta Greisera z zaj- 
mowanego stanowiska, nieodpowiada- 
ją prawdzie. (w) 
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Konferencja Anglji, Francji 
I Bełgji w Londynie 


Bruksela. (PAT) Agencja bel- 
gijska „Belga“ donosi, że konferencja 
reprezentantów W. Brytanji, Francji i 
Beleji odbędzie się w Londynie 22 lip- 
ca. 


II 


Echa procesów konińskich 


Ronin. (Tel. wł.) Jak się dowiadu- 
jemy, skazani narodowcy-chłopi w 
procesach o zajścia w pow. konińskim 
w związku ze śmiercią ś. p. Wawrzyń- 
ca Sielskiego, zostali przewiezieni z 
więzienia kaliskiego do więzienia w 
Sieradzu. 


Kłęska gradobicia 
na Wileńszczyźnie 
Lida. (PAT.) Tegoroczna klęska 
gradobicia na terenie pow. lidzkiego, 
nawiedziła szczególnie gminy: lipnic- 
ką, werenowską, bieniakońską i ras 
duńską, Straty ogólne, według obli- 
czeń, dokonanych przez okr. tów. or- 
ganizacyj i kółek rolniczych w Lidze, 
wynoszą 80 proc. zasiewów. W 170 go- 
spodarstwach burze gradowa zni- 
szczyły wszystkie oziminy. 


Sprawa Doboszyńskiego 


Kraków. (Tel. wł.) Śledztwo w 
sprawie inż. Doboszyńskiego będzie 
prowadzone w terenie trzech powia- 
tów, krakowskiego, wadowickiego i no- 
wosądeckiego. Przesłuchanych zosta» 
nie około 500 osób, co potrwa prawdo- 
podobnie kilka miesięcy, tak, że termin 
procesu będzie mógł bwć wyznaczony 
dopiero na grudzień, lub nawet sty- 
czeń 1937 r. 

W sobotę inż. Doboszyńskiemu od- 
mówiono dostarczania żywności, gazet 
i książek, t. zn. odmówiono mu tego, 
co przysługuje normalnie każdemu 
więźniowi śledczemu. Pozbawiono go 
więc tego, co przysługuje wielkim afe- 
rzystóm skarbowym, finansowym, Кгу- 
minalnym, jak choćby Żydom, dyrek- 
torom „Feniksa“, siedzącym w śledz- 
twie, Parylewiczowej i innym. 


— 


Pogłoski na temat reformy 
. rolnej 


Warszawa. (Tel. wł.) W kołach 
politycznych słychać, że czynniki rzą- 
dowe czynią przygotowania do doko- 
nanią na szeroką skalę reformy rolnej. 
Do parcelacji między małorolnych i 
bezrolnych mają być przeznaczone піе- 
które majątki państwowe, oraz prze- 
dewszystkiem te majątki prywatne, 
które są nadmiernie zadłużone i zale- 
ваја z podatkami. Nad przygotowa- 
niem planu parcelacyjnego czuwa mi- 
nister Poniatowski, a sprawa interesu- 
je żywo premjera Składkowskiego. W, 
kołach poinformowanych podkreślają, 
że sprawą reformy rolnej inteersują się 
szczególnie generalny inspektor sił 
zbrojnych gen. Rydz-Śmigły. Przepro- 
wadzenie reformy rolnej jest uwaażne 
podobno przez czynniki miarodajne, ja- 
ko najlepszy środek do uzyskania sze- 
rokich sfer chłopskich dla reżimu, bez 
oglądania się na przywódców politycz 
nych włościańskich, iw) 
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ŚWIAT KOBIETY 


Jagody i wiśnie 


Owoców mamy w tym roku coniemi 


powinny wykorzystać ten okres i zamiast 
wędlin, codziennie jadać porcję owoców. 
Dia. pań gospodyń to najgorętszy okres 


robienia zapraw. „Owoce tanie, ale ten 
cukier.” blada niejedna z pań, „nie mogę 
robić zapraw. bo na cukier nie znajdzie 
się luki w moim budżecie”. Takie jednak 


oświadczenie należy uważać za wykręt, 
ponieważ można większość owoców zapra- 
wiać bez cukru i w ten sposób przygoto- 
wać sobie эмос na kompoty w zimie. Kto 


— i, 


ke 088880 i 

Oowoce zalane spirytusem stoją na słońcu 

aby po pewnym czasie utworzyć dosko- 
nałą nalewkę. 


h, + 


nie ma słojów odpowiednich, zastąpi je 
butelkami, które znajdą się napewno w 
każdem gospodarstwie. 

Na zaprawy w butelkach bez cukru na- 
dają się przedewszystkiem jagody i 
śnie, które dojrzewają obecnie i па tar- 
gach mają bardzo przystępną cenę, a w 
zimie stanowią doskonały таќегјаї na 
kompoty, kisielki i zupy owocowe. 

Oto szczegółowe przepisy: 


Gzarne jagody w butelkach. 
Na konserwę należy brać owoce Świe- 
їо zbierane. Jagody, choćby nieznacznie 
sfermentowane, po zakonserwowaniu da- 
ją nieznośną gorycz, nie dającą się nawet 
największym dodatkiem cukru usunąć. 


wsypać cukier i gotować na wolnym ogniu 
И godziny stale szumując. Po ugotowa- 
niu przelać do porcelanowego naczynia, 
gdy wystygnie, nalewać do butelek, zakor- 
kować, zalać korki pakiem lub lakiem i 
przechowywać w chłodnem a suchem 
miejscu. 

Na 1% kilo wiś 
kru. 


i bierze się М kilo et- 


Drugi sposób: Surowy obcieknięty sok, 
bez cukru zlewać odrazu do butelek, za- 
korkować, dobrze obwiązać sznurkiem, 
wstawić do kotła, wyłożonego sianem, tak, 
aby butelki się nie dotykały i gotować 
przez 1⁄4 godziny od momentu zagotowa- 
nia. Przy użyciu doprawia sięsyropem 
w miarę potrzeby, 


Sok wiśniowy i nalewka jednocześnie. 
Wziąć 4 kilo czarnych zwyczajnych, doj- 
rzałych wisien, wydrążyć 3 kilo, zostawia- 
jac 1 kg z pestkami; przesypać w ałoju 
lub garnku kamiennym dwoma kilo cu- 
kru miałkiego — niech tak stoją pięć 
dni, poczem zlać uformowany sok przez 
rzadkie płótno, bez wyciskania, Ponale- 


owe trele 


Mocne, najlepiej piwne butelki napeł- 
nić jagodami, szczelnie je utrząsając. Za- 
korkować, korki odrutować lub zawiązać 


kim podobały, 
— śladem mistrza — 
Śpiewa naród cały. 


mocnym szpapatem. Wstawić butelki do 
kociołka, wysłanego na dnie sianem. Sia- 
nem też przełożyć butelki między sobą 
aby się nie potłukły. Nalać lekko pode- 
grzaną wodę aż po szyjki. Zagotować i go- 
tować wolmo, licząc od chwili zagotowania 
dwadzieścia minut, 

Zestawić z ognia i pozostawić w kotle 
butelki tak długo, aż zupełnie wystygną; 
wówczas wyjąć z siana. zdjąć sznurki, za- 
lać główki butelek ź korkami lakiem i 
przechowywać w suchem, chłodnem miej- 
scu, 


Wiśnie zaprawia się w ten sam sposób 
napełniając butelki owocem obranym z 
ogonków, gotować 25 minut, licząc od za- 
gotowania wody w kotle, 

Soki z wiśni, bodaj najemaczniejsze z 

ystkich soków można przygotować róż- 
nemi sposobami i z cukrem i bez cukru. 
Oto kilka przepisów do wyboru: 

Wyjąć pestki z wiśni specjalną łyżką 
lub podwójną szpilką, sok оһсіекпіеіу 
zlać, a wiśnie przepuścić przez maszynkę. 
Miazgę włożyć do płóciennego woreczka, 
powiesić, aby sok obciekł. Kiedy sok ście- 
knie, wydueić jeszcze dobrze resztę z wor- 
ka i pozostawić go w naczyniu, aby osad 
osiadł na dno, Zlać czysty вок do rondla 
aluminiowego lub emaljowanego, ale nie 
odbitego, osad przefiltrować przez watę, 


Butelki zakorkowane, zawiązane wstawia 
się do garnka wyłożonego sianem, drzew- 
ną wełną, lub nawet staremi gazetami. 


Wszak nieco fałszywie, 
Zda się — brzmi piosenka, 
Powiedzmy poprostu, 

Że śpiewamy cienko. 


Skakała, 
Toby 
W kozie 


NIEMIEC I AUSTRJA: 
Po wielu naraiętnych 
Przysięgach miłości — 
Austrja dała wyraz 
Swojej wzajemności. 
Teraz chodzi tylko 
О rzecz „mniejszej 
О kwestję 

u-DOSABU.+4 


wagi — 


8. 0. 5. (Ogłoszenie): 


wać do butelek, mocno zakorkować, po- 
stawić w chłodnem, lecz suchem miejscu, 
a będzie się konserwował bez smażenia. 
Wiśnie przełożyć w равіог, nalać spirytu- 
sem tyle tylko, aby były nakryte i pozo- 
stawić w spokoju na dwa miesiące. Wte- 
dy zlać przez gęste płótno do wazy, zro- 
bić ayrop, biorąc na każdy litr soku 40 
dkg cukru i szklankę wody; można i tro- 


Łyżeczka do 


chę więcej, jeżeliby na'ewka okazała się 
bardzo mocna. Gorący syrop rozebrać ni 
lewką, ostudzić, poziewać w butelki, za: 
korkować i zostawić w spokoju ma pół 
roku. 


NA MELODJĘ „KRAKOWIAKA”: 
Krakowianka ci ja, 

Dobrze mi się wiedzie, 

Bo kto nie smaruje, 

Теп przecież nie jedzie; 

A kto posmaruje 

Теп zdrowo się chowa — 
Jak cała rodzinka 
Pary + lewicowa. 


NAD POLSKIEM MORZEM: 
Ażeby z turystów 

Ciągnąć sute żniwo, 
Każdy kraj się o 


"Tamci znowu wydrę — 
My zaś — dla odmiany — 
Mamy morską... hydrę. 


Do wyciągania 
„Przedsiębiorstwa“ w górę — 
Stu uczciwych! 
Fachowość z: yteczna! 
Płaca według umowy! 

Podpisano: 
Preses Masy Upedt. 

Cok, > 


Na matówce 


Bez korony 


A więc p. Maćkiewicz, który w wileń- 
skiej gazecie propaguje zmianę ustroju w 
Polsce na monarchistyczny — nie maara- 
cji. Wilno nie będzie stolicą króla Polski. 
Zdecydowano to jednem pociągnięciem 
krzepkiej ręki. Ani Wilno, ani inne mia- 
sto w Polsce, 

Nasz pan od regulowania spraw wes 
wnętrznych postanowił, że miasta, która 
dotąd miały w swoim herbie orła z koro- 
ną — będą miały orla, ale bez korony. 
Tak się stało z Poznaniem i innemi mia- 
stami — za wyjątkiem Gdańska. Ten mo- 
że mieć aż dwie korony, chociaż bez orła, 
Gdy Hitler będzie się chciał ukoronować, 
może pożyczyć jedną koroną od Gdańska, 
a drugą zostawi Greiserowi pod warun- 
kiem, że i ta korona będzie zerezerwowa- 
na dla Hitlera. Jeżeli będzie chciał to 
uczynić — korona mu z głowy nie spad- 
nie, 

Przyznać trzeba, że nasz wewnętrzny 
regulator pracuje z myślą о przyszłości. 
Niema wojny z parobkami. Przywódców 
jednak trzeha separować i izolować, jak 
drut o wysokiem napięciu, aby Polska nie 
stała się przypadkiem wyłącznie dla Po. 
laków. Śledzi eię tę sprawę w dalszym 
ciągu — i węgorzy: Polska dla królów też 
mie będzie, bo to i kryzys, mo — i jeszcze 
inni chcą na stolcu siedzieć, 

A jest objaw naprawdę niepokojący! 
Coraz częściej zaglądają do naszego kra- 
ju rozmaici eks-króle, i książęta, i baro- 
nowie o piękno - brzmiących nazwiskach, 
jak Alfons, Bcurbon... 

W Polsce nie mamy wiele Alfonsów, { 


nych nakarmił paradami, galówkami, wa- 
leniem w bębny. Tutaj obawa о dobo- 
szów. A przecież poczciwy Alfons, byłby 
zapewne przeniósł do Warszawy całą Bar- 
celonę z bykami. 

Wyobraźmy sobie: parobki zarzucają 

czerwoną płachtę na Tozjuszonego byka, 
a tłum szaleje — i zapomina o chlebie, 
Przy tej okazji byłoby można załatwić 
sprawę z ubojem rytualnym. Byki nie by- 
łyby ofiarą żydowskich rzezaków, bo Ży. 
dzi inogli by się zadowolić czerwoną 
płachtą. 
То miebezpieczeństwo dostrzegł bhy- 
strem okiem nasz regulator wewnętrzny i 
umicestwił niecne zamiary obcych Króli« 
ków. Nie będzie korony w Polsce, ani dziś, 
ani jutro. 

To też żal wielki ogarnął czołowy or- 
gan Wielkopolski „Da — Рек“ („Dziennik 
Poznański"), A jeszcze niedawno temu 
wprowadził rubrykę towarzyską nie dla 
szewców, ani krawców, którym wiermie 
cez ale dla rozmaitych „Кв“, „hr“ „раг“ 
it 


Nie będzie orła z koroną, ani korony, 
A czołowy publicysta Wielkopolski mógł- 
by nam coś niecoś z roczników powie- 
dzieć, jak to błękitna krew krzepła w ży- 
łach, a postacie użupanione i 
szowione kłaniały się w pas jego ces 
skiej mości w chwili, gdy z poznańskiej 
wieży ratuszowej zdjęto koronę x orła, a 
orzeł podniósł skrzydła równo... 

Korony nie będzie; chyba dla tradycji, 
A któż pielęgnuje tradycję tak, jak na- 
sze Rebeki? Dła tradycji więc pozostała 
nazwa w kryniokim żydowskim pensjona- 
cie „Polska koron: Jest tam bridź, га- 
djo, koszerna kuch: mowe łazienki, cie- 
pła i zimna woda (prysznic!) tak, że gdy- 
by Haile Selasie wizytował Przytyk, bę- 
dzie mógł swoją bezkoronną głowę złożyć 
w cieniu „polskiej korony“, 
„Ale Haile Selasie nie ma poco do Pols 
ski przyjeżdżać. Korony tak nie będzie, 
a w Przytyku jest w samym środku stud- 
nia, poza tem nie uzyska poparcia od Mac- 
kiewicza. Mamy swoich Alfonsów. 


Knyps. 


Piękna i efektowna suknia w kwiaty, 
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Poniedziałek: Eljasza 
Słońca: wschód 3, 
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ina redakcji i administracji w ШЙ 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Czesława 


19 


Niedziela 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Dusz- 

kiewiczowej, Zgierska 87. Hartmana (żyd) 
ка. 24, hskiego  (żydoów- 

вка), Plac Wolności 2, Perelmana (żydow- 
ska), Cegielniana 32, Cymera, Wólczańska 
37, Danicieckiego, Piotrkowska 127, Wój- 
cickiego, Napiórkowskiego 27. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 

Pogotowie P. C. К.: tel. 102-40. 

Pogotowie ubezpieczalni: tel. 208-10. 

Straż: iel. 8. 


TEATRY ŁÓDZKIE bj 


Teatr Miejski — „Zamach“, Występ Ja- 
тела, 

Teatr Letni (park Staszica) — „Mąż о 
dwóch żonach“. 


Teatr Letni (ul. Piotrkowska) — „Roz- 
koszna dziewczyna”, 


KINA ŁÓDZKIE 


Corso — „Burza nad światem* 1 „Jaśnie 
pan szofer”, 

Capitol — „Czy Lucyna to dziewczyna”, 

Ikar — „Dwie sieroty” i „Król cyganów* 

Mimoza — „Władca miljonów* 1 „Tan- 
cerka z Chicago", 

Przedwiośnie — „Ta, albo żadna”. 

Palace — „Potwór, 

Rialto — „Człowiek, który wiedział”. 

Stylowy — „365 żon króla Pausola", 


Akcja Katolicka a wybory 


Diecezjalny Instytut Akcji Katolic- 
kiej, w związku z notatkami, jakie n- 
kazały się w ostatnich dniach w miej 
scowej prasie, zapowiadającemi przy- 
stąpienie Akcji Katolickiej do ugru- 
powań politycznych przy wyborach do 
samorządu miejskiego w Łodzi komu- 
nikuje: 

że Akcja Katolicka, w myśl statu- 
tów, nadanych przez Episkopat Polski, 
oraz wskazań Stolicy Apostolskiej, jest 
organizacją apolityczną i zgodnie z 
brzmieniem ustaw, które w swych za- 
daniach nie obejmują akcji wyborczej, 
nie może, jako organizacja brać udzia- 
łu w wyborach, blokować się z ugru- 
powaniami politycznemi i uczestni- 
czyć w jakiejkolwiek formie w akcjach 
przedwyborczych. 

Akcja Katolicka i jej Stowarzysze- 
nia, jako organizacja religijno - spo- 
łeczna, grupuje katolików, bez wzglę- 
du na ich przynależność polityczną, a 
od członków swoich domaga się, by in- 
dywidnalnie, zgodnie z sumieniem ka- 
tolickiem, spełnili swoją powinność 
obywatelską. 

Przeto wszelkie wiadomości, poda- 
wane w prasie, jakoby Akcja Katolic- 
ka łączyła się > ugrupowaniami poli- 
tycznemi do samorządu miejskiego w 
Łodzi, są niezgodne z prawdą. 


Ks. Kan. Stanisław Nowicki, 
dyrektor Diec. Inst. Ak. Kat. 


POGODA WCZORAJ 


Komunikat łódzkiej stacji 
gicznej przy miejskiem. m 
niczem 
18 bm. 


w parku Sienkiewi 
Temperatura w ciagu doby ubie- 
plus 24 st, najniższa 17. 
Tendencja: stały stan ci- 
atry stale zachodnie. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


Ciepło. pogodnie, skłonności do burz. 


KOMUNIKATY 


Teatr Letni (dawn. Dagatela, ul. Piotr- 
kowska 94. tel. 248-52). W sohote, nic- 
dzielę i poniedziałek о дойл. 9 wieczorem 
iżonych powtórzenie bezkon- 
komedji muzycznej R. Ba- 
w opracowaniu Tuwima pt. 
dziewczyna”. 


„Rożkószna 


Teatr Miejski. 


Jesz tylko dwa dni 
publiczność łódzka ma możność zobacze- 
nia najvenjalniejszego aktora polskiego 
w lescynującej sztuce Somina pl. „Za- 


Narodowa Łódź staje do wyborów 


Wobec rozpisania na dzień 27 września b. r. wyborów 
do Rady miejskiej w Łodzi, powstał z inicjatywy Stronnic- 
twa Narodowego, Główny Komitet Wyborczy listy Obozu 
Narodowego, któremu podlega 10 lokalnych komitetów wy- 
borczych we wszystkich 10 okręgach wyborczych Łodzi. 

Celem Komitetu jest skupienie wszystkich bezkom- 
promisowych żywiołów narodowych do walki z niebezpie- 


czeństwem żydo-komuny. 


Biuro Głównego Komitetu wyborczego Obozu Narodo- 
wego mieści się przy ul. Piotrkowskiej nr. 86, m. 10. 


Zakończenie strajku sezonowców 


Robotnicy przystępują do pracy w poniedzialek — Strajku- 


i jacy s 

Łódź, 18. 7, — Strajk robotników 
sezonowych od samego rana załamał 
się na plantacjach í na robotach bru- 
ka skich, a robotnicy w partjach pod- 
jęli pracę. Policja strzegła pracują- 
cych przed napaścią. Na pracach ka- 
ch, ze względu na obsadze- 
Х zezególnych odcinków przez 
strajkujących, zwolenników okupacji, 
pracy nie podjęto. O godz. 13 odbyła 
się w urzędzie wojewódzkim jeszcze 
jedna konferencja z naczelnikiem w 
działu społeczno - politycznego, Kę- 
dzierskim, przedstawicielem klsaowego 
związku oraz delegatami komisji straj- 
kowej, którzy oświadczyli, że zgadzają 
uchwalone na ostat- 


na tej zasadzie uważają strajk 
za zakończony. W związku z tem w 
poniedziałek rozpoczęta zostanie pra- 
ca, świadczenie to równało sie cał- 
kowitej kapitulacji i potwierdziło w 
całej rozciągłości fakt, że prowadzony 
od tygodnia przez  socjal-komunę 
strajk, nie miał żadnego celu, gdyż żą- 
dania, zawarte w uchwale komisji mię- 
dzyzwiazkowej, zostały uwzględnione 
przed tygodniem, a robotni 


racili 15 tysięcy zlotych 


sposób narażeni zostali na utratę ty- 
godniowych zarobków. 

Po tej konferencji delegacja socja- 
listycznego związku i komisji strajko- 
wej udała się do zarządu miejskiego, 
gdzie złożyła oświadczenie o zakończe- 
niu strajku prezydentowi Godlewskie- 
mu, który ze swej strony przyobiecał, 
że na początku :ygodnia wypłacona zo- 
stanie zaliczka, która umożliwi robot- 
nikom przetrwanie tygodnia pracy. 
Równocz ie zastrzegł, że nikt z po- 
wodu strajku nie zostanie zwolninoy, 
W wyniku strajku sezonowcy uzyskali 
następujące ustępstwa: Zawarcie u- 
wypłata ekwiwalenótw urlopo- 
wych, przyjęcie, dotychczas niepracu- 
jących, do pracy. Są to wszystko spra- 
wy już poprzednio załatwione. a po- 
nadto zwolnienia od specjalnego po- 
datku dochodowego. Sprawa podwyż: 
szenia stawek płac, o kióra właściwie 
toczył się spór, nie została uwzględnio- 
na. W rezultacie akcja socjal-komuny 
zakończyła się tem, że robotnicy stra- 
cili około 15.000 złotych z powodu straj- 
ku i uzyskali te warunki, które mogli 
osirzną' bez strajku. 


mach“. Do pelni wra 
zainstalowan 
wy, p Ze- 


spał gra we własnych dekoracjach. Ka- 
sa czynna od godz. 11 do 2 po pel, o 

+ ойкой», 5 po poł. W niedziele o godz 
ро poł. po raz bezwzględnie ostatni 
usprawiedliwiona godzina”. Ceny 
tów od 30 gr do 2,70 zł. 


bile- 


Zawiadomienie. Zarząd Stowarzysze- 


sny lokal przy nl. 
_Sekretarjat Stow. j 
działki i środy od godz. 


czynny w ponie- 
7 wiecz. 


KRONIKA WYPADKÓW 


Krwawy spór między szwagrami. a 
polach kolo Chojen u zbiegu ul. Kołum- 
na, znaleziona onegdaj nieprzytomnego 

2 ciężko rannego і broczącego 

nie zaalarmowali po 


że г 
przy 
lej, 21 
Jan Sznitzer, jego szwagier, zamieszkały 
w tym samym domu. Pomiędzy Sznitze- 
rem i Siwuchą toczył się oddawna spór 
na tle majatkowem, wreszcie Sznitzer po- 
stanowił szwagra swego zamordować i w 
tym celu uzbrojł się w łopatę i nóż i na- 
padł na Siwuchą. W rezultacie Siwucha 
obecnie przebywa w stanie ciężkim w 
szpitalu, a Sznitzer zaś został aresztowa- 
ny i osadzony w więzieniu. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Sprawa subsydjum dla szkolnictwa 
dokształcającego zawodowego w Łodzi. 
W swoim € zarząd miejski w Łodzi 
zwrócił się do Ministerstwa Wyznań R! 
ligijnych i Oświecenia Publicznego z proś- 
bą o przeznaczenie połowy sum, wpływa- 
jących z dodatku do świadectw przemy- 
słowych, dla puhlicznych szkół doksztat- 
cających zawodowych w Łodzi, oraz о 
przyznanie większego zasiłku dla Miej- 
skiej Szkoły Handlowej. 

Na е tę ministerstwo, wy! 
naniem za życzliwe ustosunkowa- 
zarządu miejskiego do szkolni: 
twa dokształcającego zawodowego, zako- 
munikowało, że przyjście mu w obecnej 
chwili z wydatną pomocą finansową jest 
ze względów natur$ ustawowej i budże- 
tówej niemożliwe. 

Sprawa uszkodzenia drzew ulicznych. 
Wobec często zdarzających się wypadków 
niszczenia drzew ulicznych przed posesja- 
mi domów podczas ich budowy, remontu, 
przeprowadzań. przyłączeń malizacyj- 
rych itp. robót rząd miejski pono- 
wnie podaje do wiadomości, że za wszel- 
kie uszkodzenia drzew ulicznych, wyn 
kle przy powyższych robotach, odpowie- 
dzialni są przedsiębiorcy, prowadzący da- 
ne roboty, gdyż obowiązani są oni przed 
rozpoczęciem robót, w celu zabezpiecze: 
nia drzew od ewentualnych uszkodzeń i 
zniszczenia, obstawić pnie drzew ochra- 
niaczami, zbitemi z czterech desek, sie- 


OFIARY KRYZYSU 


Pozostawione dzieci, 
ul. 


W wydziale opie- 
Zawadzkiej M po- 
p wieku pa 
Dzieci 


przeslano da pr 


Z RYNKU PRACY 


Porozumienie w fabryce Heblera, Na 
odbytej konferencji w inspektoracie pracy 


prawie nowego zatargu w firmie He 
y ul. Dąb 5, UZY: 
ealkowite porozumienie, W hieżacym ty 


godniu fabryka uruchomiona bedz 
całe 6 dni i zatrudni wszystkich 
ników. 

Żądania robotników zatrudnionych przez 
F.P. Od kilku dni robotni zatrudnieni 
na robotach miejskich, finansowanych 
e- 
jaką 


е prze 
robot- 


przez Fundusz Pracy, walczą o podwyże 
ie dziennej płacy do takiej stawki, 


i 0 21 dziennie mężczyźni. a kobiety 4.00 
że wynagrodzenie 
„tj. 350 dziennie 
a 300 zł kobieta, w porówna- 
niu do Łodzi, jest dla nich wielką krzy 
dą, Fundusz Pracy oświadczył rohotn 
kom, że w Łodzi rohotnicy z Fundu 
Pracy mają płaconą taką samą stawkę, 
jak i w Pabianicach, a reszte doplaca ma- 
t m. Łodzi. Wobec takiego oświad- 

robotnicy zwrócili się do prezy 
denta m. Pabjanic, któremu przedstawili 
swe żądania o podwyżkę płacy 
zydent po wysłuchaniu żądań robotników 
sezonowych, przyrzekt sprawę tę załatwić 
w najbliższych dniach, o czem robotnicy 
zostaną powiadomieni. O ile magistrat m. 
Pabjanic, nie załatwi sprawy na korz 
robotników i nie wyrówna im zarobków 
do takiej wysokości. jaką zarabiają robot- 
nicy sezonowi m. Łodzi, to jest nieuniknio- 
ne, że wszyscy robotnicy sezonowi w Pa- 
bjanicach zatrudnieni na robotach miej- 
skich, po otrzymaniu odmownej odpowie- 
dzi, na znak protestu, porzucą pracę. 


KRONIKA SPORTOWA 


Kalendarzyk sportowy па niedzielę. 
Dzień dzisiejszy w Łodzi przechodzi pod 
znakiem dwóch wielkich imprez o cha- 
rakterze niezwykle atrakcyjnym. Pierwsza 
te mistrzostwo torowe Polski w Helenowi 
oraz wyścig amerykański parami. Druga 
to mecz piłkarski pomiedzy reprezenia- 
cją olimpijską Polski a węgierską druży- 
ną Phoebusem, Mecz ten nosi charakter 
ostalecznej eliminacji przed wyjazdem 
naszych piłkarzy do Berlina. Początek 
pierwszej imprezy wyznaczono na godz. 
= sr, natomiast rozpocznie się o godz. 

-tej. 

£. Т. 5. С. — Brygada. W dniu dzi- 
siejszym mistrz Łodzi Ł. T. S. G.. rozegra 
następny z kolei mecz o wejście do ligi 
z ezęstochowską Brygadą. Drużyna łódz- 
ka do meczu tego przygotowała się z nie- 
uwyklą starannością i wyjeżdża do Cze- 
stochowy z mocnem postanowieniem 
grania meczu, a co zatem idzie zdohycja 
dwóch drogocennych panktów. Oczywiście 
w takim razie Łodzianie mają zapewnione 
pierwsze miejsce w swojej ziupie і we- 


szliby do finałowych spotkań pomiędzy 
mistrzami poszczególnych grup. Jednakże 
Brygada jest b. poważnym przeciwnikiem, 
Ż za nią przemawia wlasne boisko, na 
m jest niepokonana i własna publicz- 
to też wynik tego spotkania trudny 
jest do odgadnięcia. 


Kolarze warszawscy są już w Łodzi, — 

Wczoraj do Łodzi przyjechali wa у 

kolarze którzy będą startowali w dzisiej- » 
szych mistrzostwach kolarskich na torze 
w Helenowie. Ogółem przyjechało z War- 
szawy 14-tu najlepszych kolarzy z, których 
6 z Puszem na czele będzie startować w 
mistrzostwie któlkod isowem, zaś po- 
zostali wraz z Kapiak „mą udział w 


zy, łódzkie Jaskól- 
Kolodziejczykiem, Hafsznajderem 1 
ny biletów od 50 groszy. 


Dziś ostateczny egzamin piłkarzy pol- 
skich, W dniu dzisiejszym nu stądjonie 
sportowym L. K. S. о godz. 18 odbędzie 
się ostateczny egzamin polskich piłkarzy 
przed wyjazdem do Berlina na Olimpiadą 
w meczu sparringowym z węgierską dru- 
Węprzy w Łodzi wystą- 


kolar 
skim 
in. 


pi ym skladzie: Csikes, We- 
ber, Fekete, mbkótó, Magyeii, Peter, 

i, Szikar, i Turay WH i Szabe, Kilku 
z nich grało już kilkakrotnie w reprezen- 
tacji Węgier, pr: yscy są piłka- 


rzami amatora węgiorska re: 
prezentuje najwyższy footbal węgierski, w 
biorąc w raku bieżącym udział w spotka- 
niach o puhar środkowej Europy Phoebus 
а ł takie drużyny Spartę pra- 
ską 4:2, 7. T. C. 2:0, Hangarię 3:23 t. d. 

Dzień skoków w Łodzi. W dniu dzi- 
zym K. P. Zjednoczone organizuje w 
y ul. Przędzalnianej 05, zawody 
pod nazwą: „dzień eko- 


ków”. Program zawodów, jak wykózuje 
nazwa, przewiduje wylącznie skoki, a mia- 
nowicie: trójskok, skok wal. wzwyż i 


Kluby łódzkie mogą wy- 


skok o tyczec. 


stawić do każdej konkurencji po dwóch 
zawodników. Zapisy przyjmuje joszcz 
kancelaria sokretarjatu K. P. Zjednoci 


nych, ul. Przędzalniana 65. Wpisowe za- 


wodników bezpłatne. 


Wyścig dookoła Łodzi. W nadchodzącą 
niedzielę odbędzie się w Lodzi doroczny 
wyści ski dookoła Łodzi о nagrodę 
š. p. Sierpińskiego. Impreza 1а bedzie 
jedną z największych w bież. sezonie im- 
prez szosowych w Łodzi. W wyścigu do- 
akoła Łodzi biorą udzial najlepsi szosowe 
су nietylko Polski ale nawet zazraniey. W 
roku bież. organizację wyścigu władze ko- 
larskie powierzyły kluhowi Zjednoczone. 

Łódź — Kalisz w Kaliszu. W nadcho- 
dzącą niedzieję reprozentacj: piłkarska 
Łodzi wyjeżdża do Kalisza, gdzie rozegra 
spotkanie międzymiastowe z reprezentacją 


Kalisza. Reprezentacyjna jedenastka Ło- 
dzi ustalona zostanie jbiiższych 
dniach przez kapitana z p. 
Cyla, przyczem oparta h iele- 
cie ilr ny ligowej L. K. kład 

gracze 1, 


Łodzi poraz pierwszy nie wejdą 
Е G. y tego samego dnia rozgry: 
nie o wejście du ligi w Luhli- 


em tamtejszego okręgu L, W. 


АСЫЛ meczów о wejście do klasy 
Na 


nadchodzącą niedzielę, (í j, dnia 
haczone zostaly dalsze spot- 
ia piłkarskie o wejscia da łódzkiej kla- 
sy A na miejsce opróżnione po zdogrado- 
wanej Makabi, a mianowicie w Kaliszu — 
Kaliski Klub Sportowy ико} pabja- 
nicki i w Tomaszowie: Lechja — Zjedno- 
ezone z Łodzi. Oba te spotkania zostały 
przez wydział gier i dyscypliny odwołana 
a ponowny ich termin zostania wyznaczo- 
ny poźniej. 


Łucznictwo. Towarzystwo eporłowo fir- 
my Kruschcender (sekcja strzelecka) wy- 
kazuje dużą wa Żywotność i powołuje 
nową sekcję łuczniczą mrzy eekcji etrze- 
leekiei która rozwija się pad czujnem kle- 
runkiem, p, Henryka Lenickiego. 


‚ Łódź przoduje w sprzęcie tennisowym. 
Na czolo polskich fabryk eprzętu tonnieo- 


wego, w ostatnich la wybiła siq chrze- 
ścijańska wytwórnia rakiet i innych uten- 
sylji tonnisowych w Ładzi pod firmą „Fre- 
ша“. 


„Jak wynika z li wywiadów 
wśród elity znanych rakiet w kraju, pra- 
wie wszyscy używają sprzętu tej właśnie 


wytwórni, dochodząc do przekonania, że 


tylko polska rakieta „Frema* w karjorach 
ich na korcie spełniała należycie swojo 
obowiązki. I nie dziwnego ownietwo 


wychodząc z 
spr: w którym dominuje pierw: 
ny materjal, solidna konstrui Ў 
spełnić należycie swoje zadanie od ezero- 
gu już lat stosuje tę metodę i jak dotąd 
wiemy, z calem uznaniem światła sparto- 
wego, który największem zaufaniem darzy 
właśnie rakiety tej wytwórni. Lecz sprzet 
tennisowy „Frema* nietylko ogarnal cal- 
kowicie polski świat sportowy. Wiemy 
doskonale, że już od kilku lat, sportowa 
zagranica zainteresowała się poważnie 


1647ка fabryką i sprowadza jej wyroby do 
siehie, uważając je za lepsze od wyprodu- 
kowanych we własnym kraju. 


fa- 
bryka ta jest chrześcijańską i stoi na sta- 
nowiaku. należytego proparowaniu wy- 
twórczości i przemyslu rodziniegu. 

w 422 
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— ORĘDOWNIK, poniedziale] 


dnia 20 lipca 1934 = Fumer 167. 


=——nH — — A 


Po 50 sł na a-ry: 


36-ta Loterja Państwowa * 332 405 1376 545 2591 3107 753 5545 6751 7209 


gi, 466 992 9071 73 10357 458 847 13143 99 261 14248 
(Nieurzędowa i bez ewaraneji), 740 15338 854 990 10586 17123 19236 815 966 20126 

r OIAGNIENIE TRZEOIE 295 21733 23701 83 23049 493 24204 991 25803 023 
50,000 zł na nr. 147419, 39 64 26627 722 27171 914 28024 251 988 29188 667 


Stała wygrana dzienna 25.000 zł na ne. T1707. ‚ 86 31120 32187 453 541 33392 34076 806 35644 36320 


Po 5.000 zł na nr, 99203 145984. 37368 887, 
Po 2.000 zł na nr. 
Ро 1.000 zł na nr. 714 
Po 500 zł na nr. 


ZY 
zl na ог, 863 '3460 рет} ge 5455 
ме" 1005 180214 131511 133222 
0 zł na nr, 715 1 
64339 07417 Ç; 
3 124402 136336 151900 170519 171928 


12909 15506 29816 
80353 84331 88099 
59 102999 121705 122020 127434 
1405 1 152461 160887 161602 166627 181281 192474 


1 1 10 

111304 113289 

шю 34 
608 8: 


Po 160 zł na nr.: 


414" 1087 3656 и. 1007 937 0494 11009 958 
13971 85 503 638 149; 5 


299 15 578 948 30119 31270 

33255 314 35380 008 37400 532. 
29134 880 30114. 305 41725 897 42030 43717 46132 
48120 422 49133 51456 52028 305 583 55301 418 
N 02 8 A э ди ор 1219 63044 04092 
480 7; 
5 sai kd 022 tod 935 30189 87013 
188 283 00588 86 623 763 92058 98832 
95629 07856 00344 682 739 951 100024 101015 770 
884 104407 105330 100931 107158 985 110414 768 
111797 112198 392 113441 92 


134913 135327 587 008 130077 188810 55 130794 Po 5.000 zł w: 
140151 704 141555 142081 143225 870 071 145476 MY ча 
642 146949 148448 151523 74 okr pp 


15: 154086 174 825 


165412 168020 233 169123 171069 435 943 172308 | 106251 184533. 


38819 40 398: 
43056 91 834 44788 
50057 704 835 903 51309 51 

60 72 99 589 


9190 291 414 859 10 
2 107308 108531 -109929 110586 


zm W drugim dnia ciągnienia 2-ej klasy głów- 
„114064 115247 412 117907 119539 122746 129487 | niejsze wygrane padły na numery następujące; 
970 124081 490 125618 126128 232 830 979 128008 20.000 zl na nr. 116433. 
922 30 150261 811 ST 151006 132580 018 927 133849 Po 10.000 zł na n-ry: 3831 140682. 


597. 
Ро 1.000 zł па n-ry: 2730 

157256 | 126102 144910 180810. 

164011 Po 500 zł па n-ry: 220 62970 76352 101657 


53 40305 616 41500 606 959 42387 


5597 937 46676 853 47135 869 
52064 53185 546 54585 
917 58867 60240 306 887 61067 
684 043 64588 65356 

160 70452 704 56 71768 
б 98 379 739 74354 15160. 
18184 19433 779 80648 82071 363 
53 80046 305 06 87092 89365 696 
S 04423 979 95585 90917 97240 
102194 436 


16 418 144215 
448 500 148219 


2 1331 782 
08 914 179194 
2 73 183110 


142693 162082, 
18 1 


4 93187 103708 


802 901 175083 885 175867 177748 178191 450 851 Po 400 zł ma n-ry: 1088 135555 174920 176866 


180003 181689 182246 434 193018 184179 601 185334 ae 


612 187651 740 855 188497 180433 190177 06 802 'о 250 zł па n-rJ 
622 192051 605, 58031 14639 85897 112: 


16400 27582 36308 57542 


БЕ : 
š > 
a 


164346 | 530 16950 630 170371 676 TT3 171342 957 173451 
943 174002 437 724 25 958 176175 170106 341 849 
178909 4: 16 180180 317 514 
144 so ky 


132871 137550 188315 140681 145868 146: 


5 467 101820 87 1920 
18043 182710 189862. Po 50 zł na пт 
Ро 150 zł na n-ry: SRD 928 1162 72 2: 
104 213 1000 841 2428 3261 X68 879 4819 28 402 | 277 319 787 027 41 4352 
849 5159 86 430-912 6115 947 7043 121 81 420 617 | 73 3.030 31 841 6369 4 
455 708 917 10873 985 11506 650 68 б 
54 411 883 13785 14406 14 634 968 15405 
53 17534 721 92 13426 19008 45: 


ИТ 531 72 
197 800 15018 gk 4: 
0 


25 100, 
771 34044 267 35064 
38817 940 89084 8 
41030 50 183 


562 500 57 
8480 544 875 44093 
47249 681 711 874 


Oir EEI аена 
% 834 969 56033 W drugi u ciagnienia TI 


69S 01035 | | klasy L. P. padla wygrana „мт 
4 716 64216 

2 GIO. 08188 23% 470 zł 10.000 

9 т4 тёп UOT | | „a numer 3831 w KOLEKTURZE 


TEODORA RLURZWEGA 


ŁÓD Ź, ul. Główna nr. 1 


70194 242 339 7718: 
80308 732 81 


т 108005 811 109317 
168 807 110281 573 111944 112300 733 113135 40. 
a 961 110121 253 342 85 506 


7 4 SC 602 4917 
A 701 811 51021 50 27 84 50T 
4 a 6 


6 76014 151. 
)44 926 149575 150041 | 56 70051 73 234 8 


125 201 416. 81033 171 3: 

152118 901 384 643 909 84112 232 07 
842 156091 146 157143 5 159712 | 836 941 80002 51 121 87019 
160219 35 101008 03 292 335 808 102872 109331 440 497 80047 52 511 33 701 90069 420 04% 91168 


75 220 334 99 


92 112907 118661 131112 j 502 601 165398 166086 189 340 537 60 167634 108496 | 723 88 92093 140 244 40 308 827 30 62 


POLECAJA: Thłodnie 


LODZKIE RZEŹNIE MIEJSKIE 
a 2 Mroż BRAC u. ryb 
w- LOD szruczNYy LOD еш 
Łódź, ul. zie 12 - Telefon 190-16 


n 13.061 


P 5721 


MAGLE 


masywnej budowy 
udoskonalone poleca 


Bolesiaw Kapczyński 


Łódź, ul. Podrzeczna nr. 33 - Telef. 108-55 
Firma egzyztuje od 1889 r. n' 13048 


Idealna bielizna dla PANI 


Нету 


Fabryka Bielizny і Trykotaży 


Stanisław 
Łódź, Piotrkowska 


" 
z 

& HURT Żądać wszędzie: DETAL 
u —— ra 


Skład Fabryczny BR. JASIŃSKI 
Łódź, ul. 11 Listopada 5 


poleca: wełny, jedwabie, białe płótna, Iniane płótna, firanki, pończochy, 
rekawiczki, skarpetki, skład zaopatrzony w nainowsze modne materiały. 
OBSŁUGA SOLIDNA. ng 1 OBSŁUGA SOLIDNA. 


Wytwómia Wózków AUTOBUSOWY Ważay od 20 lipca 1936 

rowerów, ROZKŁAD JAZDY 

drezyn na linji 

samo- Pyzdry — Miłosław — Środa — Kórnik — Poznań 
AEC przez Borzykowo — Wszemborz + 13032 

sim ków dziecięcych| 6; о, заку: Вс š 

oraz wszelkie reperacjej 7% ош, .... 2140 

Y Kórni. s.r.. 
B. MICHALAK р.Рохпай. ` . 


Przedsiębiorstwo Autobusowe „ЕТАР OL" Sp. z о. o, 
Łódź, ej 24 Poznań, nl. Wierzbięcice 5 `" Telefon 47-19 
n 13 


P. $| zedeiębi r гету -Н p 
MEBLE Opus torowe |] © Poznaniu poszukuje od zaraz mb później ` 
ny, tapczany, leżanki, fotele PRZYKRAWACZA 


klubowe, stoły okragle, krze- $ А 
аан уви do oddziału miarowego na odzież męską i mun, 


Solidne Кашан poleca dury oficerskie, pierwszorzędną wykwalifikowaną 
Z. Kaliński, Łódź, Nawrot 37, siłę 


DSR POMOCNIKA 


000000000000 handlowego do oddziału sukna i konfekcji mę- 
skiej, rzutkiego fachowca, 


46300009 
Meble dziac y U cz NIA 


cenach poleca z орун гаша Жаа Сай im 6zkolnem, Zgło- 
szenie pisemne do Biura Ogłoszeń „Par”, Poznań, 
A. KOPROÓWSKI |} Żieje'sarcinkowekiego 11, ne 2021. 


Łódź, Zgierska 56 
Wyrób własny aithe 


Przy ulicy Grunwaldzkiej w Nowem Osiedlu 
nabyć można 


PARCELE BUDOWLANE 


Działki ро 1000 т? ładne 1 kórzystne położenie, oko: 
Иса sucha Í słoneczna. Cena przystępna. Informacje 
Biuro Parcelacyjne Poznań. Plac Wolności 11, tele- 
ton 58-15. Pg 57 1718-20.18/9 


Jakuszewski 
148 — tel. 175-45 


Inia 20 lipca 1936 


Strona 13 Y: 


Jedyna i Największa Hurtownia Radjosprzęta w Polsce 
Fabrykująca Radjoodbiorniki 


jest temeamem i 


dzięki 


szych w 


LUDOWA 3-ka BATERYJNA . 


LUKSUSOWA 3- TEL 
r piekna nowoczesną skalą podlużną 1 wypis 
BATERYJNA 

в lampa ekranową 0 wiel 
Luksusowa 3-ka sieciowa na prad zmienny lub staly 
S-ka sieciowa na prąd zmienny н 
lampami | glog nikiem o nięknym i naturalnym toni 


LUKSUSOWA 4. 


dwuobwodow 


Luksusowa Uniw: 


Ceny, rorumicją sie x 


Do uruchomienia aparatu bateryjnsgo 
które razem kosztują 21 24— oraz kom 


Mimo niski 


-ka 


ka 


ersalna 


otrzeb ny jest 


BATERYJNA 


dużym obrotom najtańszem źródłem zakupu najlep- 
kraju aparatów, 


wielk 


"t stały m 285— 


vkumulator 20 amrg. i baterją 100 fu 


materjal antenowy za zł 4, 


gotowe do grania, 


„ wówczas radjo będzie 


ceny nasze radjoodbiorniki sa pierwszorzednej jakości, bardzo selektywne, 


oszczędne w użyciu bacerii i odbieraja silnie i czysto pod gwarancją prócz atacyj krajowych, 


kilkadziesiąt stzcyj zagranicznych. 
piata zgóry zł 45, 
liczymy 
n 13576 


czas ceny 


о 10— zł wyźsze. 


; resztę pobieramy za zaliczeniem lub rożkladamy na raty 1 wów- 
Przyjmujemy także 3% Pożyczkę Inwest. wedlug gieldy. 
Potrzebni przedstawiciele. 


„RADJOŚWIAT”, Poznań, ul. Fr. Ratajczaka ЇЇ Telefon 15-44 РЇ, 204313 Skrzynka Pocztowa m. 100 


Złotym medalem nagrodzony na Wystawie - Targach w Łodzi 


Jan Janowski, Łódź 


Sienkiewicza 91 — Tel. 168-63 n 1300 


SZYŁDY. REKLAMY, LITERY PLA: 
LARSTWO DEKORACYJNE 


Chrześcijański sklep bławatów i galanterji! 


W. CZIDE 


poleca w dużym wyborze wełny na płaszcze, suknie i mnn- 
darki, jedwabie gładkie i deseniowe, płótna białe poś- 
elelowe, bieliźniane 1 stołowe, firanki, kapy, kołdry 
erokości, bieliznę damską, pończo* 
chy rękawiczki i t. d. wszystko w dobrym gatunko 

ceny jaknajniżeza. 


i tinle wszystkie 


'PYOZN 
Ceny niski 


Jedyny chrześcijański 
sklep w północnej dzielnicy 


kapelusze - | 


rzapki - berety 


MA- Łódź, ul. Brzezińska 33 
е! ne 18011 
00000000000000000000 


Nagłówkowe mowo (tłuato) 15 


grosry, każde 


dalsze słowo 10 groszy, 6 liczb m jedno słowo, 


1, w, z, 


a = każde stanowi 1 słowo. Jedno og!o- 


azenie nie może przekraczać 100 ałów, w tem 


5 nagłówkowych. 


Łódź, Piotrkowska 286 
— telefon 260-53 — 


n 13044 


Poszukuję 


wspólnika lub 
wspólniczki 

z kapitałem od 5 000 —10 000 zł 

do wytwórni bielizny try- 

kotowej i jedwabnej dobrze 

prosperującej, m 18.060. 


Fabryka agi JUNIOR“ 


Łódź, ul. Sędziowska 16 
(obok Zgierskiej 122) 


woczesnej konstrakcji 
n 13051 


Zaklad Zduński 


„СЕНА МІК“ 
Łódź, Sienkiewicza 30, tel. 104-10, 
Wykonuje wszelkle roboty w sa- 
kres zduństwa wchodzące, Punk- 
tualnie i w gwarancją. Piece i 
kuchnie przenośne na skladzie. 


Аай 
Chrześcijański skład żelaza, galanterji żelaznej oraz 
artykułów budowlanych 


FR. WIDEROWSKI 


Tomaszów Mazow., Prez. Wojciechowskiego 5. 
(dawn. Warszawska) 
Posiada na składzie w dużym wyborze: żelazo do celów 
ślusarskich i kowalskich, narzędzia techniczne i robocze, 
przybory kuchenne oraz narzędzia i przybory rymarskie, 
ślusarskie, bednarskie, blacharskie itp. 
Na składzie wielki wybór pokostów, farb oraz cementu, papy 
i smoły krajowej i zagranicznej, п 14084 
Ceny bardzo przystępne! 


OBRĄCZKI ŚLUBNE | wszelką biżuterię 
м wyrób własny zegary, zegarki i platery, 
poleca 


W. SZYMANSKI 
Łódź, Główna 41 


Е 
(8 


nę 7424 


n 18054 


Duży wybór. = Ceny niekie. 


FETERA, Łódź, 
Kopernika 33, m. 27 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 14атоту milimetr 30 groszy. 


Wilikę Osad 
| enne | 4 pokoje орта w Puszczy зук ат 
sprzeda” włąścieiel. Oferty. Ore: Lwówek 
Gospodarstwo ROTIN ALES EA powiat Nowy Тошу, Terminy 
Joa buraczanej, zabudowania, Toni sprzedaży, każdy” poniedzialek w 


inwentarze pierwszorzedne za 

tys, wplaty 30000 sprzedam ma- 

таз 

Ostrów Wlkp 
т 


Informacje, St. Karliñski, 
Pilsudskiego 38, 
4965 


поту: 
kuchnie. morga, 0 


dachówka. 


kasie majętn, lwówek; 2) maj. 


Długie Stare 


powiat, Leszno. Terminy sprze 


laży każdą środę na miejscu; 
3) majątek 
Futro Biezdrowo 
źrebce czarne, nowe 60 Po- 1 owiat Szamotniy, Sprzedał w 
znań, Kanałowa 9 — 3, zd 68796 Poznania, solidnie budowany, olw Pierwoszowo, każdy 
D możliwie blisko tramwaju kupię. |czwartek; 4) majatek 
ч om Wplace 18.000 zł. Oferty cena 
Ë morgi, interes kolonialny, bez|Oredownik, Poznań zd 65'460 Luciny 
konkurencji, wies, dominjalno-| —— Y= am M |powiat Śrem. Terminy sprzedaży 


о РЫДА 
ў Й 


йот mieszkalny 


fs 


czynsz 6820 zł sprz. 


Swoboda, Pniewy. 


tonie zd 0876 


Nowy 
E restauracją 
nla do zabaw w Gdyni, roczny 


k 


2 
1з Waya ty 


zd 


4,000. 


Dom 


a" wlasciciel. Wojciechow- 
1. Wronki. 


każdy” pintek-w majne 


eji, nowy Dabrowa 
eszta 5 lat|5) majątek 
dA 880 Dąbrowa 


у sprzedaży 
вс, Ñzcze- 


powiat Śrem. Ter 
każdy piątek na mi 


mienie na gospoda е nowy, piętrowy, skład, ogród, 4|sólowych informacyj udziela 
Зя ars O рой Dom mieszkania przy Poznaniu: wpla-| Biuro Parcelacyjne 
ia n 18д04|!7 8000,— Kłos, Gniezno, Lecha 4| Poznań, Plac Wolności 11, 
tema doh n 13545 zd 08 636 
emia dobra Dom 

żytnia x prywatnej - parcelacji| retrow. Ж, ы, Dom 
majatku Rudki, pow, Szamotu: |biętrowy, rynek, 2 sklady. d|renku. ekłsd masywnem gabudo- 
r, parcele od io do 80 mare х 12 овкат male miasto. wpłaty Win ein” osrofem. brak "skladu 


tem zabudowana 0 
mórg, przeciętna cena przy calej 


0 
Zpioszenia. Majetnose Rudki por 


resztówka 80 


ówce 200— zł do nabycia, 


n 15 
Parcele 


zd 08 602 


wiat Szamotuły lub notarjusz|1000 m? ogród warzywno-owono- Domek 
Żyromski, Poznań, plae Wolności | у. domkiem, miejscem na bUdO-|przy. Poznaniu, Środzie kupię — 
M 42868 |we korzystnie. Krzymiński. Po. (иу, — wylace 40007 dad: 
Dom лл, ака, Osiedle, ДЕП йа Pawlowski ea 
d 5 Jarocin, Poznanska 0. xd 08 10 
k-lonjsika ogredem 4 morgi bez Kamieni. е 
onkurencji, cona wode ugody. ашошоа Kamienica 
бї Osea, Góra (Tyrnawe Bodp:| Poznań, narożnikowa, pi Ка: Tarocinie, piętrowa, 20 nbikacyj. 
n 14044 dów. dochód roczny 18.00 а kanalizacja, świavo, ogród, 16,000 
192.000, wplaty. 00.000 Kwiat: |wplaty 13.800 Otreba, dargei, — 
и Рот koki, FOO Dri Kalińskiego 2. gd 07088 
masywny. 2 morgi ogrodn, sad, AA 
nadający się rzemiosłe lub “u` Will: 
iectwo 1500. Swoboda, Pniewy = a 2 РІЕМТАр2 
eonienka, 68 734| Jarocinie, masywna, T 
бу}, dobrze utrzymana. 

Dom dem 11000 Otręba, Jarocin Wspólnika 
pietrowy,  wąrsztat, stelmanhaki, Кен 2. zd do nruchomionia fabryki elektro- 
w dobrej okolicy 9.000,— wplaty tecimicznej x kanitalem 5 000— 
000. Bloch, Aleje Marani Dom zlotych poszukuję. Oferty Ore- 
kowskiego 15. nd 68044 |rodzni willi, 7 ubikacyj, 2 morei|dewnik, Łódź pod „92”, 

ogrodu, przy, Jarocinie 7.000,— п 14780 

Dom Otręba, Jarocin, Kilińskiego 2. 

budynkami gospodaronemi 4 mor- элк ei Sa 5000, — 


dam 


И: 


26,000 
ktantów. 


willa 
mañ. 


Dom 


trzynokojowy 
wnlat 


Ryba 


Willka 


nowy, dwumieszkaniowy 9.000.— 
domek 


200, 


na wsopełnienie kupna domu Т 
hipoteka. rączyciele, wysoki pro- 
opent, Badstwowa posada, Oferty 
Orędownik zd 08 282 


Wspólniczka 
panna, gotówka 2000 do składu 


ñ 500. х 
Wilda 150, ‘dom 8. PISAR SI ро! перла, patych: 
01 3 ieznao n el matrymonialny. — 
зА р клм, x абу отл ЫН? 
Sprzedam smie sprzeda Dom of. Pa zd 68500 
nowy domek, 4 lokatorów pezy|znań. Pocztowa 15, 2408.50 
dworen lazarskim, tramwaju Do. 3%  LETNISKA 
wpłata 16000— Oferty Orędow. m 1 UZDROWISKA 
nik zd 68 182 Р К 
ү dom 
Dom dwunokojowy 5.500. Dom Zleceń Letnisko 
czynszówy. Centrum  Poznania,| Ратай, Pocztowa 16. MPeofilów przy Spale, kilka pò- 
трапу, осо s] АШ xd 08596 kal я поука ban, реш 
choroby tanio spr: Poma (ladomość: Łódź, Rzgowska TŠ 
Focha 41, mieszkanie 1%. Dom Ditkowsk n 14 748 
zd 077 
Ciechocinek 
Poznań Chrżeściiański pensjonat „Pler 
Górczyn. dom nowy. 8 ubikacyj- banja” blisko lazienek, pokoje sło: 
nr. 14000, w reczne — kuchnin pierwszorzedna 


F. 


U 
4000. Frankowski, 


zd 64 968 
niatowskiemo 10, f, Czynszowa. sklądy 5 
Г? йй 
Mosinie ті 63 504 
rzy ieriorzo. dog 10 ubi Kawaler 
га . wola З а szuka mnajomości przystojnej — 
nkoyaki. Żabikowo. Рот аон Мети аа Уло anrżeda = |akromnej, gospodarne? panny do 
э. Зо уа, a Poznan. Doesiowa HAL 36, celem ożenku. Oferty Ore- 


d 08 508 


downik P'ognañ sd 108 440 


жые. 15. telefon 1 
dom nowy. dachówka. hika- Kawaler 
En elektryczność, 4200, wpla-|komfortowa, pietrowa, 10 pokoi. lat 39. 11000 oszozednoćej pośtu- 
ty Эй. Frankows iS more береби, cadu cena BAWO panne родай јаса. nierucho 
Poni: wakisi ША wiatkowsl łoznań, l: ń.|mość, sklad lub zotówkę. erty 

Р аа а ы zd 68 bóżlOredownik zd 88 319 g 


Mechanik 


k zd 68 409 


#& Węgiel - Koks- Drzewo $Š 
Giesche Sp. Akce. - Łódź 


ul. Śrebrzyńska 12 


Sprzedaż pierwszorzędnej jakości górnośląskiego węgla z własnych 
kopalń „Wilson“ i „Ligo“ w wszelkich gatunkach oraz 
koksu i drzewa opałowego 


Biuro sprzedaży 


Telefon 215-36 131-17 


» 470 


Znak oferty naprzykład; x 18924, n 2745, d 1790 
it á. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
sią do godz. 10,30, w aoboty 1 dni przedźwią” 
teczne przyjmuje się do godz, 10,15. 


Samochód 
żarowy Fori w 
do sprzedania. 
vańska 03, telefon 

114784 


Konalnia złota 
na Górnym Śląsku 
*| Przedsiębiorstwo handlowo (skład 
różnych towarów) na rynku przy 
kościele pątniczym i kopalni we- 


Pana 
na stanowisku pozna wdowa 36 
z mieszkaniem, cel 
Oferty Oredow- 
18.613 


sł 


Poznam 
młoda. przystojną pania 
niecznie x majątkiem 
trymonjalny. Zglosze! i 
czeniem adresu Oredownik 

zd 08 108 

Panna 
lat 28, gotówką 2500 szuka meža 
rzeźnika do lat 28, Potrzebna go- 
tówka okolo По objęcia do- 
mu, харгох kladu. 
Oferty Or 


Kawaler 
właściciel domu. wartosci około 


zla (zatrudnia 3 000 ludzi), jest 
okazyjnie. wprost od właścicielki 
do nabycia. Potrzeba do objęcia 
około 14006 zł, zaplata według 


Sprzedam 
emi lub 8 pszennej 
nkami, w tem mor- 


116 móre, 


Dojazd tramwajem Lu-|ugody, Czynsz 10 lokali (ubika- 
Niadomi Ódź- |nyj) oraz 4 izbowego, mieszkania 
ŚW WJ tylko zł 100,— miesiecznie, Tet- 
n 14783 : f, żydów niema w miej- 
entl. zamiana na niemi- 
Wyrabiam maszyny 6 niewykluczona, Zglosze 
pudorkasskie , na, zamówienia|nia Orędownik, Poznań poi 
Ritamassynas 500, i Aszy zd 61 772 
r zi 2, Sienkiewicza 
Wolski m 14782 Gościniec 


koloninika. rzeźnietwo. sala, wiel- 
ka k Ina wieś, row. Jarocin, 
objęcie 1 


Otreba, Jarocin, = 
Kilińskiego 2 777 ' yd 08838 
Dom masywny 


pokoje kuchnia. tanio sprzedam 
2.90 Rogalinek, 


Magiel tanio 
spowądu wyjazdu sprzedam oraz 
[m anie, dobrze prosperujący, 
nawy. Łódź, Piotrkowska 
Obejrzeć na ` miejscu. Wlas 

czycka, narożnik Boe 
n 14 940 


= 


2 


Maszynę 


Panna 
30 posiadająca 5,000,— gotówki 
wyjdzie zamąż Wrze! usa- 
nionego rzemięślniky, — 
Wdowey niewykluezenj. Oferty 
Orędownik, Poznań zd 08.057 
Panna 
lat M, posiada Тузїңє zł. wypka- 


wę, poszukuje meża re 
stalą praca, Oferty, Ore 
zad 68 105 
Kawaler 


rzedsię- 


kupiec lat A7, własnóm 
biorstwem posna pannę lub wdo 
wę. Oel matryimonjalny, Oferty 


Oredownik zd 68 315 


Trzydziestodwuletni 


przystojny kawaler. obrońca 


x 


гла posnżną. 


inteligentna, wost od: 
Poznań 


Oferty Oredownik 
zd 68 


Który 
z, panów dobrego charaktern po- 
lubi panne lat 30. krawcowa, 
Oferty Ee Poznań 


Kawaler 
28, rzeźnik. poszukuje panny naj- 


chetniej ж branży celain олоти. 

Oferty Oredownik zd 68702 
Heblarka 

do metali używana  motrówke 


sprzędnm. Mechanik, Łódź, а 
kiewicza 10. 14.775 


Łóżka 


szafy pojedyńcze oraz sypia! 


Orzechowa poleca stolarz „Wa 

paawink Dolna 10 — S (rzy 
Zgierskie. e warun 

Wiadomość Ore- 

n 14 786 


Sprzedam 


5 mórg ziemi, zabudowania go 
spedarcze, 200 drzew owocowych 
pad Aleksandrowem. cena R 500. 

Wiadomość: Łódź, Przędzalniana 
15 Feliks Szymański, n 14 785 


znprowadzona kancelarią, poślubi |é 


Ж zt poszukuje panny do 45 Singers. szatę, stół, krzesła, ato- 
lat 2 gotowka, 7 do 10,000, zi, mane, lustro, kredens kuchenny 
celem okenku. Poważne oferty = |sprzedam. wyjedtajae. ` Czesto-|v sale a 
ja Orędownika, Gniezno chowa. Waly Dwernickiego 49, r wale  Rozowskieko  kraponw+ 
18549|m, 1, 0 24.042 acn жАЙШҮК, iopmatnież 
n lory poleca. najkorzystniej 
БЫ УЕ i Skór, Poznań, Wronięcką 
magiel z 
z pokojem lub bez. Wiadomość; Sprzedam 
Pabianicka 38. пт ZAND: тее, 


dobre miejsce za 000 s, Zglosse" 
nia Oredownik, Gniezno S. 
n Ё 


Motocykl 214 PS 
na nowych oponach 180 — mas 
szyna Binror do ażocia 00— 


ү дез\тугона mórg, pszennej, budynki masyw- 

100 Tite. Í 40 litr, — M. — ne, kompletne inwentarze przy 
wentylator Gnięfnię 7000,— Kios, Gniezno, 

Bv. — Б. арага! Гоо; Lecha_4. n 1854 

ficzne, gegarki, biżuteria, wiel 

wybór, Młyn j 
Jasielski Sparo gaei Sh n" 

Komia Wòäna 1, — 2 aktad ód|Otręba, Jarodin, Kilińskiego 2 

Rynku, Poznań, Niao treba, Jarodin, adaklaga 

Osady z parcelacji Sprzedam 
Dóbr Góra 1 Parzęczew. bardzo |pracownie krawi 


lokal 


dogodna warunki kupna. dlugo- 
haz, konkure 


letnie splaty przy W proc. opro- 
centowanin, przy zaplacie m 


ji bardzo tanio, — 
Judecka, Zakopane 3. 


tówkowej duža, zniżka ceny, ba zd 68 3 

dzo dobre ziemię I laki cześciow 

zgoda і gpsiowami., k: Kawiarnia 

szkola, stacja w miejscu, lni ki 
alas anta Biuro sorzodaky par: Р „ep eric lkal 8 оке, 
ge majatek бота paw, Warach niem Poznaniu, cena 2 500. =ч 
Pozn... stacja kolejowa Góra, м К 
Мо piya ай. Oferty Oredawnik, Poznań 
Motorki 
Motory olektryczne 118, 116, — 

elektryczne, spalinowe, dynamo- Joży 


akumulatory stacyjne. 


Fly, 
©lektryczne du 


centrale 


„ buduje najkorzystniej — 
Awe Zo кетн, С), KBA Kolonialny 
zd 68 150 uników rodzi 
BEAC 
Dom n 1495 


murowany. trzy morgi 

ri sprzedam przy. lesie. 

Malak Wojciech,  Dymarzewo 
we, poczta Mosina. 


= Kolonjalkę 
z, maglem, przyległem, miegrka- 
niem korzystnie sprzedam, Mać 


па 08 004 kowiakową, Gniezno, ul. rzemc- 
GE i szeńska 24. n 14886 
estaurac 
KAPS р Okazyjnie 


sprzedam tokarnio na drzewo dos 

brym stanie. 70). M. Liszkowe 

ska, Szamotuły, Kościelna 15 — 
? z 


m. A 68814 
Resztówka 


160 pszennej, zabndowania, 
wentarze kompletne, blisko! m 
sta, 87.000, 
Kwiatkowski, 
skich 10. 


wyszynkiem azarzu sprzedam 
sppwodu choroby, ОГегу Oredow- 
пік, Pownañ zd 68024 


n 
rzemiał na dobę 250 etr. piękna 
Milla, duży 100 000, —. 
Kwiatkowski, Działyń: 

skich 10. za 08665 


Mająteczek 
116 pszennej, zabudowania, fn- 
wentarze kompletne. cena 30 (ИЮ. 


| sł 


үр! 16. 
Poznak. „Działyń: 
2d GF 604 


Motocykl 


A. 1. 8. nowoczesny 500 em spore 


wpłaty 8.00 Rwin |tówka okazyjnie na sprzwiaż. — 
Poanań, Działyńskich 10. tłospenia Kozłowski, Wiehcho- 
za 68 w, nl Grodziska %, nz 14034 


Strona 14 — BRĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 20 Tipea 1936 — Numer ff? 


| еп реа kpin Я 
21. LICYTACJE 23. ROZMAITE m y 
парт. [Bierwezorzędne, posmikuje celem ZU deiennie możesz, кагар, mawet | Инза praktekna z podaniem 


i je, t 
U ye ЫН ала |uboeznie, Zwróć się natychmias рн ГЕРА 


anta unk i do fenomenalnego Jasnowidza| wymagań przi 
u. olej , Agentura Ore-| Licytacja Przymusowa Pracownia obuwia | n 


mek 4. chografologa, Abdel- anima in może się ww 
ч. 2 anda Оза ОЙДЕ „бад. Lwów 15, Cerkiewna 18922, któr 


с miejscu za 90 000, wpł 


0) sprzeda, Strzepek, Gro- е! % r wprowadzi Си na prawdziwy 
EE ыар, ZE, Sienkiewicza 83 poleca obuwie Ko-|-7 „atiiwy Nowy Tor такав» 
1 08 618 Piekarni pdtedzie „sie w 5 lipca |miarkowane. n 1794 datę urodzenia, Jeżeli 


J 
© k leja br. 0 rE зан chcesz zalacz 80 grosay snaen |, „jerska ponin] to 
Gospodarstwo ш гүү ТҮЛИ: kale Sf Saad Yana be- |каші. п 148 ИГЫ rankach od 


godnych у w 
56 mórg budynki masywne, èy- | wprost a SĄ Где neruekomo РГУ „glównej Tylko Jasnowidz frzehna. Stelon W mistra 
Potti Ny inwentarz, zaliczka |zlożyé Огей је. Gniezno 290. ои Козсудпа, Aarls Ш їзїн mote Oi podać sžezes! 22 NAUKA g merski Poman, Kościelna 28. 
12000— sprzeda Baraniak, — n 14895 TES me uay ograd, nadający siç Pomer los БАБ ийги? zd iS 3 


Grzybno, pow, Sremski. na 3 place budowlane, dom mie; 


па 68.28 kie sprawy: handlowe, „Motoryzacja“ Człowieka 
szkalny, budynek  koswodarczy. ~ a wi 
G q. kolonjalk: Kooma dzièrži Бүл ej A TA 16081 кро ой ү [ө сактап уюна. Бикбїпе па wakani" na samochód do handlu лађа 
ospodarstwo ное а KU X palacz 4 Шоу ба Kossta portorji Poznań, Gruawałdzka (Śniadec: еш lub „wspólnika, gotówka S00 


„me, Oferty Orędow* 


44 morsi рейм tni inwentarz 
%ywy, martw żniwo 9.000,— 
wpłafy 6.500— Minta, Ronin 


wie lub oddąm na rachunek, 


paczkami. Jasnowide Handu ce |kich) do 800 pr 
j g: ik zd 08 4 
(22 вт с, Diuga. uo a przyjmuje uczniów. |= 


ED LI JT, Piekarnia > Uwaga! godz 10—1 айк 68 079-80 Potrzebna 1 
x st Zglos: a Poznańskie 
700 mór enkiernletwo, czynne, mieście, — когу Sportowcy chener A sięchań 1. ШР MOZTEA ч Zak przemysłów, lz, Kolo: 
żytniej 150 Ian, 20 Inki, torf, po-|Spowodu n familii: |rgubiono pomiędzy _ Skokamt — |ksusowrm  zarhiem kilkuletnią | jowa 1/8. sd 08342 
seca morskim, сета 000 т, | его a с ATE сы Н Praysieezynem 17, bmi SĘ Ie k; da- тма» 
igu ЮИ) zł, wplaty według |Geresdor! uny, ynel szam © zwrot, aszewski, ç: 
ugody, Wojnarowski, Rumja nl. zd OS 815 р ӨТҮП Reparacje 


towarów 


acorfeonów  hromatycznych, ban- 
Ballo W n 1251 fonii, reczne harmoniki, wykona ОА trzymanie, “ama 
fachowo, najtaniej Ozarnecki |pensja 10, Kaucja sto., Oferty 

Dom kowo, "al Poznanska nr. а na. Dona wA 68681 


i 


25. SZUKA POSADY ы tni Mh 
el ki , 1 M arohia bezroboł 
1808 тулка sss ЕОР „Walc mesan: Кш ШОО АШЫ крл 


„Dwa, Кайипагы” ero 5 Pragą. Muzyka l Oztoszenia do 30 elów dia pogso-|W każdej miniecowości. Zało, 


W Lesznie rze#nictwem rzy 
glównej ulicy na sprzedaż. Zelo- 
szenia aceniura Urędownika — 


Lesano, ul. Karasi: л 
СОТНЕ OGÓLNOPOLSKIE 
morgi 


teka mikrofonowa w wykonaa a| 9 jg 1605 Praga. Muzyka ekka poaren n бо 10 ów ai туй [nia Oredownik, Poman n 14952 
pszonnożytniei, budynki ma- Poniedzialek, 20 Нрея, |amątorskiego, zespołu katowiek:e- Wi тица (Nat P BC EC w tei rs a Sw -omat — 
кутпе. inwentarze #niwo. лур, zo Teatru Wyobraźni, tańców niemieckich, 1740 Prass drobnych Podróżujący 
Жы Gron 2 ну К о ОА "ЧЫ епк wo. Poniedzialek, % Roca. | Herita] wiolonczelowy. Wiedeń. może cie, zajosić._ Krilmor - Ska 

| `d 08785 7 udniow "жїл zo. |. Kraków — 12.03 „Klaerer i ro-| Piesni аге b) Inni Wytwórnia Кокон. Owocowych. 
anodaren Лача царз ез koncert aolietów Тоу |. 1800 Bertin. Muzyką rozryw-| b J Pe Poanań, Izeczynosnplitoj 5. 
— - 770717 AS „Bardzo da wna Т ДУ polodniowy. koncert x 0191: 1 Хота, 18.30 Koenigsw. Nowa mu- CH 
14. KUPNA dzieci młodszych (ze LWOW: Gz. I z twórczości Ryenarda Wa apent Koge] Poszukuję posady 
16M koncert ponularny w wsko: Д® Ca. kl; koncert, ogpalarny ifa (Nat. Progr) Ое a мн, inkasenta. kaucja. 500 H Батона 
t i Š so. йй 1 Ë: безе) edownik, Lódź КТ obr: 
Motocykle Warszayekie mod dom aeta zbiorowa гесукае}а: 1838 wiado:| к 1919 Anglia (Nat Proer) — 0. Zeloszenia Or 14484 т Felikstak, бот у 
kunnis niezdolne do jazdy oraz po- | Ozimiñakieco. z Oiechocinka ~ |mości x dnia Roa: apasi a gra i 
Daa о оина Јансен (отин Тойу, W organami а y oe Роза. 28 Boca. зау. 1938 Budapest, ec: | Dwóch e Кока 
р Ў 4 — 1106 koncert poludniy-| tal Soi wa zy = 
n 14781 zięć ów. Raka: JE PG s, t CiDpeowa wietan: зб i Wiedeń. Также mstodielwłasmem учанын narzedzia |2 „тойла, Е RE 
Pomp: (уу z Warszawsj: 14 ү ычу б i postukujg pracy, Adres мака na. "Oferty pretensis Kurpisz — 
RE ogrodn дерлер (тмїө}- fanka Ча тороп s a еше" 6 s onean zi фе Kurjer "Poznański mik 68 240) Gdynia, Wiadszjnwa IY NN 
Pc (ua: ` ° digka — pari retu wokalnego. Stockholm 
у. бут Pomań lowanie latem na үүт үз Rej ` > Pomocnik handlowy 
ARA poządanka (жш, СОЛА Wacek 0С а отлова еар — [8056 ea a aS sza лоу, pamienny... dobremi refe- Kursistka: 
POT ne AR twórczości. Ludomira Różyckiezo| rotlaśc от elki wieegór mu GEE sklakezei , Praktyce |chezea g=* czyć sie ondalach me- 
$ plsty). y CZNO-W! т. erlin, Koncert , 0, że zgłosić najche 
zana e i dołeranai Dodaj эпос EU ан, na EA ае. winchi: биеп y, Brydownik 
wpłata 1 000 zł, Ka Wineentoto Ranśskiewó: qil Śuiewaczy. p utrzymanie. male wynagrodzenie. = 
znań, Młyń 19.30 koncert rożrywkowy w t Pta, AA s| Adolf" Chowaniec, Glinik ó: 
ri Pyra — opera Purcella, 20.4 , Glini Podróżującemu 
СҮТ Svan КАШ sm, „Życie Kulturalne о-у, BT орасан, —- 20р I CN „M go, prowincji oddam dodatkowe 
al U опсег? zastępstw! 
kasia: RODU sA жеңмек do zai Nianie arazawie” — potadanka Gia EO ати, Жолга, Blacharz _ jal Oter Отоу Poznań 
y: Z L Su Jarnet р, jaj: —|qziech starszych: 2130 Јап| jymfoniceny, u dap: instalstor. samotny,  poszokuje т 
ЖОЕ kupie, ządzierżawie Ро ga (а. Ролпаіе): C. Brama: koncert skcz = pracy. Miejscowość obojętna. — 
тати, śradzie, Wrześni, Kaliszu | feton? 2019 olo a zony: D. a? ы re. Onery í o-|Oferty Orędownik, „poznań Kierowniczki 
hg AOR 2 Poznać 190.55 pogadanka aktualna:  SL00|Zgiezo z tów, ork. (ol „eretki kie. Anglia (Nar zd йө ksiegarni skladu. pał А 
к zd 68 188| tance polskie na Toriepiuń (4 ra: |8500: muzyka taneczna (шуу). соет. Месса! skreo tla An m екы, гачан рар, 
ce) w wykonanin Wladyslawa wio. $t жага, Ја ТОГУ, EA моду. Oferty Oredownik, Р 
18, DZIERŻAWY Walentynowicza Í Jana Zyńskie- > к i M гаа Ma |ntelsentny człowiek. prowineń. zd 68 817 
21.30 110 szk, Toruń — 12.56 skrzynka rolni- .„М. Ostrawa. M. Ç: 
оска „Toruń. yn Ç a Anaia М2 | dobrze polecony, kaucia emka - 
enki (plyty) 5 = |atałej posady. Łaskawe zs Czeladników 


Foszukuje w сеп dzierżawy a ӨК ы wis ЕЕН koncert, 


gencia Oredownika, Szeme jna duż: mieki przyjmię zaraz Inb 


e 1 е! 
"m ogrodu кен. | АНА Кураи Таше 8 je Procesy 150 Posle Parisien. iy n 14 958 późne чеде misera er 
со sie na zał je o-|waja piosenki (nlyty). aneo Pioni Stęcktolm. M пес) arnkowo, Купе! 
өзбек э, lockiolm. Muzyka to- 
Fa. тетт  Oredownik w a i aa ODRY Konger Rutynowany CRA 
“n 4779 п 3 ” ahme: Kana егі ekrzyneo А SA 3 s Ancha (Nat. dminist: 1 
o вуй "емей" REKE "учы sę | PSU, w, wykonaniu Josefa 5 RO ZE posłami Jl к ы}, Eomeomi pekan 
rodni: larny. Wskonaw: cie: arkiesiry (atrts).| pre, tre ery iekszej dyrektywy maj chociaż | gene, 4 „ie 
grodnictwo бру: PAZ, Franciszek] Progr). Muzyka ta £= NA e Sus Agencja Oredown ka, Szamotuły 


Wtorek, 21 lipen, 23.00 Radio Pai C Sfuzyks 


ezteromorgzowe, z zabudowaniami 12 


жае дЕ АДА TE. 


żywy, martwy, inwentarz odsta: nick ustnych: об, Za Lwów — 12.55 50 Int overe! 1 
Die na 9 lat Adres wakaka Osa pussek í Labuczek orkiegiia T, aj — famiazja — piyty: a Wiedeń. Melodie wieden- |13 Poznańskiego zdz 67530 ___ Ucznia 
downik, Poznań zd 07015 mandolinistów „Kanana pod kie: rzy eząrnai kawie” ma ie. 1.06 Berlin. Koncert nocny 
— mer. угуйу: 13.8 dzień k w ń "Panienka |kołodziejskiego" i czeładnika — 
Gościni dr T; борово En тЫ k 1 à inte- |Drzydmie — Ozeslaw Marcinia 
; kad тупка P. 1700 Paris P. Т, T, Koncert epszezo domu. inte: | Mistra kołodziejski, Poznań, nl 
kolonialka, _wsi Jnej, za- REN А Gi rowr. Budapeszt, Recital| ру pracowita, majaca r6% | Mostown 23. zd 68500 
dzierzawie. Pośrednicy wykincze-|klewiez: — її. ре R Е жасау jeż kuchnie. haft. wszystkie 
ni. Oferty Ordonne, Pomat |a Oerod рау алеге uwertura — plyta: 18.25 „Z pra-| Brose) ў ^+ race domowe, przyjmie posadę F Е 
Puki rania орн Бити Р "UPS Tana Beta = cert orki, аан Musta [ролу АШАСА, ое а ЕЗ prawie Rów 
гейш. (Orksetrr„Szmtonicznej god dy. 320 vivir z Warszawy. ad Berlin. Моту czna пет jednej osoby; Marta Krom: (ав waranki, Oferty Orędownik 
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Sa 
— Chciałam pana przyjąć 


ezemś 

pszem. Ale ten złodziej kot! — 
westchnela mira. 

юр=лет! nierozsądne dziecko! 


to ona nie może patrzeć na ko- 
ającego, nie jedząc samej, ty 
zaś j adlaś, zabaw się tymczasem 
temi cukierkami, dzieciaku! 

J rzucił jej kilka owiniętych w sre- 
rojonych w barwne wstążecz- 
a Міга 
z zachwytem. Miała j 


ira i ustr: 
kipakiecików na podarek, 
rzyjąła jo 


i byłem w Blois na we- 
иш, а sz. iwa matka panny mlo- 
dej dala mi te słodycze dla ciebie, — 
апа! Tricotrin 

— Ja nigdy jeszcze nie byłam w 
Blois, — szepnęła Mira. 
aj się zdaleka od miast, 
dziecko, jak długo możesz. Twoje spa- 
сту są aż nadto długie, gdy је dopro- 
wadzasz tam, dokąd cię dowozi czół- 
no przewoźnika. A jakże jesteś z sio- 
sirami klasztornemi, kochanie? 

— Nienawidzę ich! — zawołała Mi- 
m z ogniem w oczach. 

— I to dla czego? 

— 0, one mnie także nienawidzą. 

— PRzeczywiście? w takim razie o- 
hawiam się, że zasługujesz na to. 

— Ja sama tak sądzę. One są tak 
milczące, tak bez życia, tak szare i 
zimne, Ja lubię ciepło, światło, barwę, 
wesołość, a one gadają od rzeczy i 
twierdzą, że to są nic warte próżności, 
że życie powinno być tylko długim 
psalmem pokory i pokuty, zaparcia się 
samej siebie i ofiary. Ależ to byłoby 
życiem w łańcuchach. 
` — Ale ty wolisz łańcuchy z róż? O- 
tóż ty i siostry patrzycie na życie roz- 
maitemi oczami, twoje otwarte są do- 
piero od lat piętnastu, ich zaś są już 
dotkliwie przemęczone przez lat czter- 
dzieści pięć. 

„A Ale i pan ma lat czterdzieści 
pięć. 

„ — Jestem mężczyzną, dzieciaku. 
Ale kobiety, i to kobiety za żelaznemi 
kraty! Jednakże ty chodzisz tylko do 
klasztoru na naukę, Miro, dla czegóż 
się więc irytujesz więzieniem, którego 
nie podzielasz? 

— Dlaczego? Bo te pobożne słostry 
ciągle mi urągają — nie za naukę, ja 
się chcę uczyć, chociaż tego nie lubię, 
ale że one mówią, żądając tego, że 
wiedza to potęga — lecz za moją lek- 
komyślność, jak one to nazywają, za 
moją porywczość, upór i dumę. One 
wymagają ode mnie, abym była cier- 
pliwa, spokojna i skromna, że nie 
mam żadnego prawa być dumną, i że 
tnotliwość są milsze Panu Bogu, ani- 
żeli piękność i wesołość, 

— Hm! A więc jesteś już świadoma 
piękności, wesela i dumy dzieciaku? 
Ładne przymioty. 

— To jeszcze nie wszystko! — za- 
wołała Mira z gorejącemi policzkami i 
oczyma, w których łzy gorące trysnę- 
ły z podrażnionej dumy — Są dwie 
czy trzy dziewczyny w klasztorze, o- 
prócz Adeli, córki pewnego hrabiego, 
nieznośne, leniwe i ospałe, a jednak 
mniemają więcej o sobie niż ja! I są 
dla mnie opryskliwe, babka powiada, 
że przez zazdrość. I drwią ze mnie, że 
nie mam nazwiska, i że tylko mam na 
imię Mira, jak pies lub kot. 


FRANCUSKA POWIEŚĆ 


Odrzuciła głowę, jakgdyby raniące 
słowa jej koleżanek nie miały mocy jej 
dotknąć, a jednak w rzeczywistości 
nie doznawała poniżenia, któreby czu- 
ła, gdyby jej nie oszczędzona wiado- 
mość o możliwej hańbie jej urodzenia. 

Uśmiech niewysłowionego wspól- 
czucią wystąpił na usta Tricotrina. 

— Tak prędko! — mruknął: — po- 
winny by ci były nie zakłócać twych 
krótkich słonecznych wywczasów, któ- 
re i bez tego prędko przeminą. Moja 
mała Miro, — dodał głośno, — uwagi 
sióstr pobożnych nic nie znaczą, one 
są życzliwe dla ciebie. A co do reszty, 
to nie powinnaś brać do serca ostrza 
złych języków. 

— Ale to prawda, ja nie mam wca- 
le nazwiska, ja nie jestem taka, jak 
inne. 

— Nie taka, jak inne? — zawolał 
Tricotrin z błyskiem serdecznego 
współczucia. — Czyż słońce rzadziej 
świeci dla ciebie, czy kwiaty mniej dla 
ciebie pachną, niż dla innych? Natu- 
ra była bardzo hojną względem ciebie, 
Miro. Bądź rada z jej darów. Spójrz 
na lilje wodne, tam, na dole, jak się 
bielą, jak cudnie woda je kołysze! No 
i czyż im nie lepiej, jak roślinom cie- 
plarnianym z ich dumnie brzmiącemi 
nazwami? Ty jesteś, jak lilja wodna 
dziecinko! Nie tęsknij do szklanego 
domu, któryby cię uszlachcił, jedynie 
po to, ażeby ci dać uczuć swą prze- 
moc i ażeby cię zabić! 

Mira uśmiechnęła się, ale nie zado- 
woliło jej porównanie z lilją wodną, 
pragnęła rozkwitać pod srebrzystym 
promieniem pałacowego wodotrysku. 

— To nieprzyjemna rzecz nie mieć 
żadnego nazwiska, — gorszyła się, -- 
jak Bébé lub kogut Złotokról. 

— Tak sądzisz? — rozśmiał się Tri- 
cotrin: — zapytajże się kota i koguta, 
czy nie są zadowoleni ze swoich 
imion, gdy ich się. woła po imieniu do 
jadła. Imię to tylko ucho od kubla; 
które nic nie znaczy, jeżeli kubeł jest 
napełniony świeżą, czystą wodą. 

— Może być, — odparło dziewczę z 
czarującym dąsem, — ale gdy się jest 
ładnym dzbanuszkiem porcelanowym, 
to brzydko jest mieć odłamane ucho i 
być niesiona do studni, jak jaki 
pospolity blaszany garnek. 


— Więc ty się uważasz za ładny 
dzbanuszek porcelanowy? — zaśmiał 
się Tricotrin. — No, to ja cię zapew- 


niam, że nigdy nie będziesz tak poży- 
teczną, jak zwykły garnek gliniany. A 
być dumną z czegoś nieużytecznego, to 
nigdy nie wzbudzi mojej sympatji. 

— Mira zrozumiała naganę. 

— Więc to tak niedobrze być dum- 
ną? — spytała, rumieniąc się. 

— Dumną? Pod jakim względem, 
Miro? 
— Pod każdym. Być niecierpliwą i zi- 
rytowaną wobec przyjaciółek babki, bo 
mówią tak ordynarnie i są nieokrze- 
sanemi babami, pałać zazdrością i піе- 
nawiścią przy pierwszej Wieczerzy 
Pańskiej, bo Adela na tę uroczystość 
niosła wieniec z liści szczerosrebrnych 
i wykpiwała mój wianek liljowy, bo 
był zrobiony tylko z kwiatów zwyczaj- 


nych. 

— Tylko! — bąknął Tricotrin. 

— Gniewać się okrutnie na babkę 
za to, że cały dzień gotuje tylko i pie- 
rze, i prasuje, jakkolwiek ja dobrze 
wiem, że taka niezmordowana pilność 


PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPIÓRKA 


ROMANTYCZNA 


z jej strony jest nieskończenie poczci- 
wą. Tęsknić za potęgą i blaskiem i wo- 
lić umrzeć raczej, niż służyć, nienawi- 
dzieć wszystko, co jest biedne i brzyd- 
kie! 

— Czy to nie słusznie być dumną, 
pytasz? — zauważył Tricotrin, spoglą- 
dając na nią z uśmiechem pełnym 
smutku. — Nie, ale duma powinna 
być uzasadnioną należycie, moja Miro. 
Ten może być dumnym, kto nie zna 
żadnej zawiści, żadnych pożądań ta- 
komych, żadnej nieżyczliwości, posia- 
da dumę, która wystarcza dla samego 
siebie, która powiada sobie: — moje 
życie jest moim dokumentem szlachec- 
kim, nie potrzebuję żadnego dowodu 
pochodzenia, gdyż moja cześć jest nie- 
dotykalną! Musi to być duma, która 
nie dopuści, ażeby stara kobieta za- 
pracowywała się wtedy, gdy młode rę- 
ce mogą jej dopomóc, która jest za 
dumną, ażeby deptać po tym, który już 
leży, za dumną, ażeby  pogardzać 
szorstkiemi spracowanemi rękami u- 
bogich i starych i w niskiem zaślepie- 
niu nie pamiętać, że to one pomogły 
ci w potrzebie twego bezsilnego dzie- 
ciństwa. 

Slodki, melodyjny ton jego głosu, 
który dźwięczał miękko, prawie uro- 
czyście, po ostatnich słowach, jakie z 
ust jego padły, dotarł do głębi kocha- 
jącego serca  rozdraźnionej dziew- 
czyny. 

Z namiętnym żalem dziecko klękło 
przed nim, jej piękna twarz płonęła 
skruchą, usta jej drżały, oczy były peł- 
ne łez. 

— 0, gdyby pan zawsze tak prze- 
mawiał do mnie, to niezawodnie słu- 
chałabym pana, — rzekła. — Ja nie 
‚ jestem zła i za wiele dbam 
o głupie, próżne rzeczy, ale doprawdy 
nigdy nie jestem niewdzięczną. 

Tricotrin, który nie mógł patrzeć 
na łzy, a szczególniej na łzy istoty, 
którą kochał, pogłaskał ją po włosach. 

— Niezawodnie, dziecinko, — po- 
cieszał ją. — Nikt nie zrobi ci z tego 
zarzutu. Ale, gdy porównywasz wie- 
niec, zrobiony u jubilera z marnego 
metalu, z wiosennemi liljami, to zdra- 
dzasz brak artystycznego smaku. 

Mira rozśmiała się, chociaż łzy 
zwieszały się jeszcze z jej długich rzęs, 
a słowa, które Tricotrin mówił, głę- 
boko wyryły się w jej sercu. 

„Dumna jak królowa i z pośród ni- 
sko urodzonych miła i luba, i to bez 
matki, bez nazwiska”, — myślał Tri- 
cotrin. — „Stanowczo lepiej zginąć, niż 
się poddać i to kobieta! Porcelana? 
Zapewne, tak delikatna, tak ładna i 
tak przezroczysta jak porcelana! 

Kochał Mirę z nadzwyczajną czu- 
łością, ale nie wiedział, skąd się wzię- 
ło ta młode życie, które ocalił, anl ео 
z niego będzie. 

— Głuptaska! Tęsknić za pałacem, 
gdy się ma las przed sobą! — zawołał 
nagle, siebie i dziecko odrywając od 
marzeń, w których pogrążyli się oboje. 

— Las jest bardzo ładny, — odpar- 
1а Mira, podnosząc głowę. — Ale zoba- 
czyć pałace w Paryżu, cóż jabym da- 
ła za to! — 

— Las ładny? Bluźnisz, Miro! Nie 
masz nic piękniejszego na ziemi, po- 
nad te bogate, wspaniałe drzewa le- 
śne. — Czem sę pozłacane gmachy 
i stopnie marmurowe wobec tych 
wspaniałości, które stąd spostrzegasz? 


Scypion był mądrym, gdy wyrzekł się 
panującego Rzymu dla chłodnych cie- 
ni swej samotni wśród drzew. 

— Mądry, o nie! — zaśmiała się 
dziewczyna. 

— Dlaczego nie uznajesz Scypiona? 

— Bo chętniebym umarła wśród 
całej potęgi władców Rzymu za lat 
młodych, niż w osamotnieniu na sta- 
rość. Lubię wielkość i nie wierzę, aże- 
by było coś milszego nad moc i potę- 


ge. 

Drogą leśną, którą z ich siedzenia 
pod bukiem można było dostrzec, je- 
chało kilku jeźdźców, którzy poruszyli 


żywą fantazję małej i ściągnęli na 
siebie jej oczy. 
Przyglądała się orszakowi jeźdź- 


ców z zachwytem, jakgdyby zobaczyła 
jakieś niebiańskie zjawisko. 

Jeźdźcy powracali z polowania w 
Villiers. W swych malowniczych, zie- 
lonych  kostjumach myśliwskich, w 
towarzystwie psów, przerwali nagle 
samotność leśną, jak malowidło, 
przedstawiające polowanie z sokołami 
z czasów Ludwika XIV. 

Bez tchu, sama podobna do obrazu, 
spozierała Mira na grupę, przedsta- 
wiającą się jej jak z baśni. 

Oczy jeźdźców zwróciły się z po- 
dziwem ku dziewczynce, gdy ją mija- 
li. Jedni rzucali jej wesołe słowa po- 
witania, wszyscy wpatrywali się w nią 
śmiałym wzrokiem i tylko jeden jedy- 
ny skłonił przed nią głowę z uszano- 
waniem. 

Był to ostatni z jeźdźców, wysoki, 
smukły mężczyzna, o dumnej postaci, 
z wyrazem twarzy poważnym, nieomal 
przygnębionym. 

Jak wiatr minęń Mirę, ale опа 
długo patrzyła za nimi jak oczarowa- 
na. Policzki jej pałały, oczy bły- 
szczały. 

— (o to za jeden? — spytała. 

— Który? 

— Ten, który mi się ukłonił? 

— Dlaczego pytasz się właśnie о 
niego? Inni byli o wiele młodsi. _ 

— Wszyscy wyglądali bardzo dy- 
styngowani, ale on jeden wydał mi się 
najwybitniejszym. 

— To wyróżnienie przynosi cl za- 
szczyt, dziecko. Jest to rzeczywiście 
wybitny obywatel i tak przesycony 
światem, jak ongiś Cycero. 

— Jak się nazywa? 

` — Eustachy Estmere. 

— Estmere. I czemże on jest? 

— Tem, czem mówiłaś. — Dystyn- 
gowanym i wybitnym panem. Powtórz 
swoje exaudinos za niego, Miro! 

— On chyba tego nie potrzebuje, 
wygląda na tak możnego. 

— Nawet możni cierpię- 

— I tak dumnego. 

— Dumni cierpią najbardziej. 

— [leż ja tedy będę musiała cier- 
pieć! — mruknęło dziewczę. — Ale czy, 
on tu mieszka? Czemu się to dzieje, 
żem go jeszcze nigdy nie widziała? 

— Villiers należy do niego! 

Dla Miry robiło to zeń króla. Raz 
tylko, w jakieś święto, babcia wzięła 
ją ze sobą do Villiers, pewnego lata, 
gdy ludziom wolno było chodzić po 
parku i ogrodach i zwiedzać oranże- 
rję i palmiarnię. Wspaniałości Vil- 
liers nigdy nie przestawały zajmować 
jej fantazji. 

I on ukłonił się przedemna! — 
powtórzyła z cicha. 


Azor leży przywiązary 
Do drążka pięknej altany 


I z wtefką truje, 
Że kotek go prowokuje. 


Chela? z nim zrobić sprawę krótką 
Przyczem mocno szarpnął budką 


TaK ra kotka złego 
Los dotknął Bonifacego 


NASZA NOWELKA 


Anielskie spojrzenie 


Do uszu pana Alcydesa Chardiera do- 
szły wyraźnie następujące słowa, rzucone 
rozkazującym, aczkolwiek przytłumionym 
głosem: ч 

— Tym razem udało się nam przylapaé 
panią na gorącym uczynku. Proszę za mną! 

— Ależ, co znowu?! To jakaś fatalna 
omyłka! Zapewniam pana, że pan jest w 
błędzie! — protestował świeży i dźwięczny 
głos kobiecy. 

W żałosnych jego akcentach drgało nie- 
tylko oburzenie, łzy, trwoga, rozpacz, lecz 
i bunt również przeciwko uwłaczającemu 
podejrzeniu. 

Pan Alcydes Chardier obejrzał się i uj- 
тта! stojącą przy nim młodą osóbkę o bar- 
dzo bladej twarzyczce i rozszerzonych prze- 
rażeniem oczach. Wysoki i barczysty męż- 
czyzna trzymał ją za lewe ramię. Drwiący 
uśmiech igrał w jego bystrych oczach i ką- 
cikach wąskich ust. 

Robił wrażenie, iż lada chwila wyjmie 
kajdanki z kieszeni, by założyć je na 
drobne rączki nieznajomej, która skarżyła 
się urywanym głosem dalej: 

Wziąć za złodziejkę? Мпіе?!... To o- 


kropne! 

"Trzymający ją mężczyzna zmarszczył 
brwi. Widocznem było, że chciał rozprawić 
się z nią bez skandalu, jak zwykle w iden- 
tycznych wypadkach. 

Pan Alcydes Chardier tymczasem zerk- 
nat na panienkę ukradkiem. Wyglądała na 
lat osiemnaście, lub dwadzieścia najwyżej. 
Była bardzo ładna. Największą jej ozdobą 
było dwoje dużych lazurowych oczu o spoj 
rzeniu tak łagodnem, tak pełnem dziewi- 
czej prostoty, tak szczerem, że pan Alcydes 
nazwał je w myśli „anielskiem spojrze- 
niem". 

Jak można było przypuszczać, by to 
dziecko o „anielskiem spojrzeniu* miało 
popełnić kradzież! Uprawiać niebezpiecz- 
ny proceder złodzieja kieszonkowego, wy- 
magający maksimum zuchwalstwa, zręcz- 
ności i podstępu od swych adeptów? 

Panu Alcydesowi Chardier wydawało 
się to absolutnie niemożliwe. 

Posądzona o kradzieć osóbka ubraną 
była w kostjum najlepszego króju z futrza- 
nym kołnierzem. Miała na głowie kapelu- 
sik przybrany skromnie, ale z gustem! 

Dama z najlepszego towarzystwa, jed- 
nem słowem, która niewiadomo jakim spo- 
sobem znalazła się, bezbronna w opałach. 

Pan Aleydes Chardier był przypadkowo 
w magazynie konfekcji damskiej, z którym 
właściwie nie miał nic wspólnego. 

Rozporządzał dwiema godzinami wol- 
nego czasu. Wszedł więc bez namysłu wraz 
z innymi i ubawiony podnieceniem tłu- 
mów, snujących się pomiędzy kontuarami, 
zawalonemi błahostkami, dał się nieść fali, 
notując mimochodem w pamięci co stroj- 
niejsze i piękniejsze przedstawicielki płci 
słabej, nie mogące oderwać oczu od gał- 
ganków. 

Paryżanin z krwi i kości, nieżonaty, 
miał znaczne udziały w dwóch prosperują- 
cych świetnie przedsiębiorstwach, gdzie o- 
taczano go względami, trzymając jedno- 
cześnie zdala od obrotów handlowych. 

Mimo pięćdziesiątki był dobrze zakon. 
serwowany i ani myślał zapierać się, że 
„płeć nadobna" zajmuje wciąż jeszcze du-| 
Зо miejsca w jego życiu. 

Incydent, którego był naocznym świad 
kiem, intrygował pana Alcydesa Chardier| 
z wielu względów. Przedewszystkiem teraz 
dopiero spostrzegł się, że znajdował się w 
dziale koronek, których całe stosy pi 
trzyły się na lądach, Niektóre z nich były 
bardzo piękne. Nasz bohater zorjentował 
się natychmiast, że posądzono młodą pan- 
nę o przywłaszczenie sobie jednej sztuki 
cennego towaru. 

Jakim złym psychologiem był ten in- 
spektor. Jeden rzut oka na młodą pannę 
wystarczył panu Alcydesowi Chardier do 
nabrania pewności, że policjant w cywil- 
nem ubraniu palnął bąka. Cały wygląd o- 
sóbki, będącej w podejrzeniu, przemawiał 
za tem, a szczególniej jej niewinne, czyste 
„anielskie“ spojrzenie! 

Toteż słysząc ją, jak bliska zemdlenia 
powtarzała raz po raz głosem przerywa- 
nym tłumionem łkaniem: „Brać za zło- 
dziejkę?! Mnie?... Ach! to okropne!" 
wzruszony do głębi, chwycił prawe ramię 
bezbronnej i zawołał: 

— Nie! Tego zawiele! Panią posądzają? 
Panią? Słyszane rzeczy! 

Inspektor, zaskoczony tą nieoczekiwaną 
interwencją osoby trzeciej, spytał, mierząc 
YE wzrokiem pana Alcydesa Char- 

ie 

— Pan zna tę panią? 

Zainterpelowany w ten sposób nasz bo- 
hater odparł z miną obrażoną: 

— Skoro staję w jej obronie... Służę pa- 
na moim biletem. 

Z luksusowego portfelu wydobył wizy- 
tówkę. ' 

Rozmówca jego rzuciwszy na nią okiem 
stropił się. 

— A jednak w tłumi 
+ bąknął zmieszany. 

Nieznajoma tymczasem podniósłszy za- 
łzawione oczy na swego obrońcę uśmiech- 
nęła się do niego. Spojrzenie jej było ta- 
kie niewinne, takie słodkie, tak pełne 
wdzięczności, takie „anielskie”, że panu 
Alcydesowi Chardierowi serce zabiło moc- 
mo w piersi. 

= Panie — odezwała się do inspektora 


„„ zdawało mi się... 


1) 
Gerwazy pierwszy wyrzecze: 
Ktoś nam na złość zrobił człecze, 

Jednak z tem się trzeba zgodzić 
Nagość może nam zaszkodzić. 


Jojne Szwanc i Abram Sowa 
Co to zbiegli z Koronowa 
Cieszą się, że się przebrali 
I że gojów znów wkopali. 

y 


Wtem rzekł jeđen do drugiego: 
Widzę coś podejrzanego 

Jest i mały, jest i długi 
Szwanc to jeden, Sowa drugi. 


dźwięcznym głosikiem — nie chcę, by naj- 
Iżejszy cień podejrzenia ciążył na mnie! 
Proszę upewnić się, że nie jestem tą, za 
którą pan bierze mnie. 

Inspektor stat niezdecydowany. 

— adam tego! Jestem w swojem pra- 
wie, przypuszczam — dodała z naciskiem. 

— Pan poczeka tu na mnie, nieprawdaż? 
— zwróciła się do pana Alcydesa Chardier, 
poczem żwawym i lekkim krokiem udała 
się w ślad za inspektorem wgłąb magazy- 
nu. Obrońca jej odprowadził ją zachwyco- 
nym wzrokiem. Tysiączne myśli opadły 
go, gdy oczekując powrotu panny, space- 
rował po magazynie: pierwszą — zapro- 
szenie nieznajomej na obiad — odrzucił 
natychmiast, jako zgoła niestosowną. Taką 
pannę z towarzystwa? Co znowu? Obraził- 
by ją! Trzeba przedewszystkiem zapoznać 
się z nią bliżej... Z jaką godnością mówiła 
do swego oskarżyciela: „Żądam tego! Je- 
stem w swojem prawie, przypuszczam!” 
Ona jest rasowa! Dobry materjał na żonę!! 
Ach! móc widzieć ją uwijającą się lekkim, 
zwinnym krokiem po mieszkaniu... Czy nie 
jest zaręczona przypadkiem! 

Z chwilą, gdy ostatnia ta myśl powsta 
ła mu w głowie, ogarnął go niepokój. — 
Patrzał co chwila na zegarek. Mierzył wą- 
skie przejście między dwoma kontuarami 
zdenerwowanym krokiem, mówiąc do sie- 
bie: „Kiedyż wróci nareszcie, zawetydztw- 
szy swego oskarżycielal Trzeba będzie po- 
ciągnąć go do odpowiedzialności za nie- 
słuszne podejrzenie*. 

Wtem uczuł lekkie dotknięcie na ra- 
mieniu. Obejrzał się. Ona stała przy nim. 
Nie była już blada. Lekkie rumieńce bar- 
wiły delikatnie policzki. W oczach, tych 
ślicznych laznrowych oczach o „anielskiem 
spojrzeniu" błyszczała radość. 

— Со та przygoda! — odezwała się бо 
pana Alcydesa z czarującym uśmiechem. 

Kilka osób, które były świadkami tej 
sceny, widząc ја wołną i wesełą paźrzyło 
na nią życzliwie, 


Ucieszne przygody obi 


Patrzą na się, Prot się wścieka. 
Nie każdy łach zdobi człeka 


Ludziska się tłoczą w kupie 
Bo afisz głosi na słupie 

Że uciekli dwaj zbrodniarze 
I władza ich chwytać każe. 


Rozległ się okrzyk ponury: 
Stać! Podnieść ręce do góry! 
Przyczem była prosto w serca. 
Wymierzona broń mordercza. 


== Chodźmy! dodała wziąwszy pana 
Chardiera pod rękę — pilno mi odetchnąć 
świeżem powietrzem po takiem przejściu. 

W kilka chwil potem szli wolnym kro- 
kiem po szerokim bulwarze. Pan Alcydes 
Chardier zajął zdecydowane stanowisko. 
Oznajmił pannie, że zakochał się w niej od 
pierwszego spojrzenia w wieku, kiedy zda- 
wało mu się, że zabezpieczony już jest od 
strzał Amora... i że... zamiary jego są ucz- 
ciwe. 


zmierne zdziwienie odbiło się na za- 
rumienionej twarzyczce jego i. 

Zatrzymała się, i patrząc nań z ledwie 
dostrzegalnym błyskiem ironji w przymru- 
żonych oczach, spytała: 

— Pan chce, bym została jego żoną?... 

— Dziwi to panią? 

— Trochę... 

— Dlaczego, jeśli wolno wiedzieć? 

— Gdyż pan nie zna mnie bliżej... 

— Mimo to przejrzałem panią nawskroś 
— podchwycił z uniesieniem, — anielskie 
pani spojrzenie powiedziało mi wszystko 
o pani!.. Zastanawiam się tylko nad dzie- 
lągą nas dużą różnicą wieku. Ale... jestem 
majętny, proszę pani!... Mam duże stosun- 
kit. Mógłbym więc dać pani kompensatę | 


w postaci wygodnych i przyjemnych wa- 
runków życia... otoczyć względnym zbyt- 


Całą sprawę obgadali 
Potem poszli sobie dalej 

Bo i naco walczyć z losem 
Poco w ścianę walić nosem. 


W gęstem życie władza siedzi 
Wszystko naokoło śledzi 
Zwłaszcza czuwa nade drogą 
Którą zbiegi nadejść mogą. 


Z wszelkich ludzkich praw wyzuci 
Idą kajdanami skuci 

Zapłakani i bez słowa, 

Jako Szwanc i Abram Sowa. 


kiem, zdolnym zapewnić pani spokój i 
pewną dozę szczęścia... Pani nie jest zwłą- 


zana?. 

tylko pan zaskoczył mnie... | 
zatem zastanowić się nad moją 
propozycją. Oto moja wizytówka x adre- 
sem... Będę czekał z prawdziwą nieciezpli- 
wością telefonu od pani, który pozwoli mi 
cieszyć się nadzieją... 

— Tak czy inaczej — przerwała mu je- 
go rozinówczyni, chowając kartonik do 
kieszeni — nie zapomnę oddanej mi przez 
pana dżentelmańskiej przysługi. 

Przywołała taksówkę i podeszła do au- 
ta, zajmowanego przez szofera tuż przy 
chodniku. Рап Alcydes Chardier towarzy- 
szył jej. Przy otwartych drzwiczkach, pod- 
czas gdy składał jej głęboki, pełen szacun- 
ku ukłon, przysunęła się do niego. 

Usłyszał dźwięczny jej głosik: „Pan po- 
zwoli? о mały włos apopleksji nie 
dostał. zobaczywszy w jej ręku sztuczkę 
prześlii i ej koronki, którą 
zwinnie jej paluszki wyciągnęły z jego kie- 
szeni równie zręcznie, jak wsunęły w ma- 
gazynie. 

Nim ochłonął z przerażenia, złodziej! 
wskoczyła do auta, zatrzasnęła drzwiczki 
i kiedy ruszyła z miejsca zawołała: „Bóg 
zapłać" drgejącym ze śmiechu gosem. 


HUMOR 


Dziś a dawniej 
Żona: = Jak długo będzie nasza córka 
jeszcze czekała? Przecież skończyła jut 
dwadzieścia lat... 
Mąż: — Aż się znajdzie odpowiednia 


ja. 
Żona: — Ja tak długo nie czekałam. 


Kwestja piwna 
— Powiadają, że piwo skraca życie. 
Bajki! Ja przesioż prźcz cale życie piję pi 


wo, а mam już blisko siedemdziesiąt lat. 
== Ale pomyśl, ilebyá już miał, 
gdybyś nie рї? 
Niepopłatny garb 
— Biedaku, czy zawsze byłeś niewido- 
mym? 


— Nie, pani. W zeszłym tygodniu byłem 
Узе эле z беп uo m sata: А 
robić! = a> ° A 


